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OD I CZERWCA NOWY PODZIAŁ ADMINISTRACYJNY

Doniosły krok no drodze unowocześniania naszego państwa
Wczoraj Sejm uchwalił 3 ustawy oraz przyjął uchwały w sprawie zmian w składzie Rady Ministrów

Wczoraj cdbyło się posiedzenie Sejmu PRL. Sejm 
uchwalił ustawy: o zmianie Konstytucji PRL; o dwu­
stopniowym podziale administracyjnym państwa 
oraz o zmianie ustawy o radach narodowych; o utwo­
rzeniu urzędu ministra administracji, gospodarki te­
renowej i ochrony środowiska. Dwustopniowy po­
dział administracyjny wchodzi w życie 1 czerwca br.

Przedstawiając z trybuny sejmowej przesłanki tej 
doniosłej reformy, której założenia przyjęte zostały 
na XVII Plenum KC PZPR, premier Piotr Jarosze­
wicz podkreślił, że nowy system administracyjny 
stanowi istotny element modernizacji aparatu pań­
stwowego i ważną dźwignię przyspieszającą rozwój 
kraju. Reforma jest niezwykle ważnym krokiem w 
rozwoju demokracji socjalistycznej i samorządności, 
w wyzwalaniu aktywności obywateli i ich inicjaty­
wy. W debacie poselskiej na te tematy zabrało głos 
14 mówców.

Sejm dokonał zmian w składzie Rady Ministrów. 
Na stanowisko wicepremiera powołany został Ąlojzy 
Karkoszka. Stanowisko ministra budownictwa 
i przemysłu materiałów budowlanych powierzono 
Adamowi Glazurowi. Na ministra handlu wewnętrz­
nego i usług powołano Jerzego Gawrysiaka. Mini­
strem administracji, gospodarki terenowej i ochrony 
środowiska został Tadeusz Bejm.
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Posiedzenie rozpoczęło się o 
godz. 9.

Wśród posłów — Edward 
Gierek. Przybyli członkowie 
Rady Państwa z przewodni­
czącym Henrykiem Jabłoń­
skim. W ławach rządowych — 
członkowie gabinetu z preze­
sem Rady Ministrów, Piotrem 
Jaroszewiczem.

Chwilą ciszy uczciła Izba 
pamięć zmarłego posła Józefa 
Rodzika.

Sejm uzupełnił porządek 
dzienny posiedzenia o punkt 
„Zmiany w składzie Rady Mi­
nistrów”.

Przed rozpoczęciem obrad 
marszałek Sejmu, Stanisław 
Gucwa powitał przybyłą na po 
siedzenie delegację Stanów Ge 
neralnych Królestwa Niderlan­
dów z przewodniczącym izby 
drugiej — panem Annę Von- 
delinge. Holenderska delega­
cja parlamentarna przebywa 
w Polsce z wizytą.

Sejm przystąpił do pierwsze­
go punktu porządku dzienne­
go.

Przemówienie wygłosił pre­
zes Rady Ministrów7, Piotr Ja­
roszewicz, który przedstawił 
główne przesłanki i założenia 
Proponowanej reformy.

Projekty ustaw
W imieniu Komisji Prac Us 

wodawczych oraz Spraw
Wewnętrznych i Wymiaru
Prawiedliwości sprawozdaw- 

projektów ustaw był poseł
E«Iward Duda (ZSL).

Projekty tych ustaw —r 
Sierdził E. Duda — zamy­
sł podjęty w 1972 r., wy- 
nikający z dyrektyw VI Zjaz- 
? Partii, doniosły proces do- 

funkcjonowania 
wv u 3 * umacniania tereno 

: en organów władzy i ad- 
^^istracji państwowej.

Projekt ustawy o zmianie 
konstytucji PRL wprowadza 

dwustopniowego po- 
u ‘a,u administracyjnego. Jej 
no jest likwidacja
^Wiat6w oraz ukształtowanie 

zasadach woje- 
stan/W’ PrzY wzięciu za pod- 
lata h P°WsŁałych w ostatnich 

społeczno-gos 
czeni CZycl\ Szczególnego zna 
Eanva Pa^'erają terenowe or 

* administracji w 
nie^; \ Skinach. Umocnię 

* gmin będzie więc 
^^esnie pogłębieniem pro

cesu demokracji socjalistycz­
nej. Podstawowe ogniwa wła­
dzy i administracji będą dys­
ponować większymi środkami 
materialnymi i bardziej wy­
kwalifikowaną kadrą, bogatą 
w doświadczenia zdobyte w 
trakcie ofiarnej pracy na szcze 
blu powiatowym.

Zamierzona reforma odpo­
wiada aktualnym, społeczno- 
ekonomicznym potrzebom kra 
ju i jest zgodna z polityczny­
mi decyzjami XVII Plenum 
KC PZPR, które w pełni zo­
stały poparte uchwałami ple 
narnych posiedzeń NK ZSL i 
CK SD.

E. Duda stwierdził m. in., 
że wprowadza się łącznie zmia 
ny w 24 ustawach i dekre­
tach, nie licząc nowelizacji us 
tawy o radach narodowych. 
Dostosowania do nowych po­
trzeb wymaga również znacz­
na liczba aktów normatyw­
nych niższego rzędu.

Komisje wysuwają pod ad­
resem naczelnych organów ad 
ministracji państwowej — 
stwierdził poseł — postulat 
stopniowego zastępowania w 
bieżących pracach legislacyj­
nych aktów normatywnych, 
które w wyniku przeprowadzo 
nych zmian stały się mało 
przejrzyste — nowymi akta­
mi prawnymi.

Projektowane ustawy roz­
strzygają też o sposobie u- 
kształtowania na okres przej­
ściowy nowych rad narodo­
wych. Generalną zasadą jest, 
że żaden mandat radnego nie 
wygasa. Radni dotychczaso­
wych powiatowych rad naro­
dowych przechodzą do no­
wych WRN względnie stają 
się radnymi odpowiednich rad 
stopnia podstawowego. Stwo­
rzone zostały warunki, aby 
wdrażanie reformy nie powo­
dowało zakłóceń w bieżącej 
pracy administracji, aby nie 
miało ono ujemnych skutków 
w rozwoju gospodarki.

Komisje są przekonane — 
podkreślił E. Duda, — że w 
trakcie realizacji reformy nie 
dozna uszczerbku żadna spra 
wa obywatela, że będą prze­
strzegane terminy zakreślone 
w kodeksie postępowania ad­
ministracyjnego, a społeczeń­
stwo już w czasie wdrażania 
nowej organizacji odczuwać 
będzie pozytywne skutki dzia 
łania reformy. Generalnie cho 
dzi o to, aby w przejściowym 
okresie dynamicznie rozwijała 
się gospodarka, a obywatel
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Mapa nowego podziału admini­
stracyjnego kraju.

miał poczucie ładu i porząd­
ku.

Rozpoczęła się dyskusja.

Dyskusja
Pierwszy zabrał w niej głos 

poseł Zdzisław Żandarowski, 
który w imieniu klubu posel­
skiego PZPR poparł projekty 
ustaw. Projektowane zmiany w 
strukturze terenowych orga­
nów władzy i administracji pań 
stwowej oraz w podziale tery­
torialnym kraju — stwierdził 
— są doniosłym krokiem na

drodze unowocześnienia nasze­
go państwa.

Koncepcja reformy zakłada 
rozwój i pełne wykorzystanie 
aktywności i inicjatywy społe­
cznej oraz kojarzenie jej z 
działalnością państwa w do­
brze rozumianym interesie lo­
kalnym i ogólnospołecznym. 
Chodzi głównie o to, aby w peł 
ni wykorzystać energię, inicja­
tywę i zaangażowanie społe­
czeństwa, będące podstawo­
wym warunkiem rozwoju bu­
downictwa socjalistycznego w 
naszym kraju. Z. Żandarow­
ski powiedział, że koncepcja 
reformy spotkała się ze społecz 
ną aprobatą.

Reforma stwarza dogodne

warunki usprawniania funkcjo 
nowania administracji. W 
dwustopniowej strukturze ra­
dy narodowe zyskają dogodną 
płaszczyznę rozwijania swoich 
funkcji przedstawicielskich. 
Będzie to możliwe dzięki dal­
szemu umocnieniu podstawo­
wych ogniw władzy ludowej — 
gminnych i miejskich rad na­
rodowych. Otrzymując wszyst­
kie w zasadzie uprawnienia 
znoszonych powiatów, będą one 
bezpośrednio decydować o 
większości lokalnych i ogólno­
społecznych problemów roz­
woju. Niezbędne jest dalsze 
rozwijanie wszystkich instytu-

Dakończenie na str. 3

N. Podgórny - Małgorzata II
Problemy dalszego rozwoju sto­

sunków przyjaźni i współpracy 
między Związkiem Radzieckim a 
Danią zostały poruszone wczoraj 
podczas rozmowy przewodniczące 
go Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR N. Podgórnego z królową 
Danii Małgorzatą II. Strony wy­
raziły przekonanie, że wzajemne 
stosunki również w przyszłości bę 
dą się rozszerzały i umacniały dla 
dobra narodów radzieckiego i rfuń 
skiego oraz, w interesie powszech­
nego pokoju.

Gubernatorzy z USA w ZSRR
Delegacja amerykańskich guber­

natorów przyjęta została wczoraj 
przez przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, N. Pod­
górnego. W czasie spotkania doko­
nano wymiany poglądów w spra­
wach dotyczących stosunków ame 
rykańskb-radzieckich. W czasie 
rozmowy N. Podgórny podkreślił.

zgodne z interesami narodów obu 
krajów i ma wielkie znaczenie dla 
umocnienia pokoju na świecie.

Przedłużenie mandatu
Wczoraj Rada Bezpieczeństwa 

uchwaliła w glosowaniu przedłu­
żenie mandatu Sił ONZ na Wzgó­
rzach Golan o dalsze 6 miesięcy.

te dalszy rozwój i umocnienie po-

Propozycja w sprawie Erytrei
Prezydent Sudanu D. M. en Ni- 

mejri oświadczył we wtorek na 
konferencji prasowej w Chartu­
mie, że armia etiopska oraz przed 
stawiciele Frontu Wyzwolenia E- 
rytrei (ELF) zaakceptowali jego 
plan przywrócenia pokoju w pół­
nocnej prowincji Etiopii. Składa

nestii dla partyzantów Erytrei o- 
raz podjęcia rozmów pokojowych 
bez warunków wstępnych.

Wykrycie spisku w Egipcie
Kairski dziennik „Al Achbar” 

poinformował w środę, że policja 
egipska wykryła spisek, mający 
na celu obalenie prezydenta Sada 
ta. Uczestnicy spisku zostali are­
sztowani na początku tego miesią 
ca.

Sesja państw afrykańskich
15 państw Afryki zachodniej po­

stanowiło tworzyć stopniowo 
wspólny rynek gospodarczy tego 
rejonu, przełamując bariery gospo 
darcze dzielące byłe kolonie fran­
cuskie. angielskie i portugalskie. 
Wczoraj szefowie państw i przed­
stawiciele rządów: Nigerii. Mau­
retanii, Gambii, Togo. Dahomeju, 
Nigru, Gwinei Bissau. Wybrzeża 
Kości Słoniowej. Górnej Wolty, l.i 
berii. Sierra Leone. Republiki Gwi 
noi, Senegalu. Mali i Ghany pod­
pisali na konferencji w I agon dn-
kumenty o utworzeniu wspólnoty

Delegacja światowej: 
konferencji nauczyciel^ 

u Premiera PRL i
Wczoraj prezes Rady Mini' ■ 

strów Piotr Jaroszewicz przyj j 
jął delegację światowej kor 1 
ferencji nauczycieli, obraduj! 1 
cej w Warszawie od 27 do J; 1 
maja br. i .

Prezes Zarządu Głównej 1 ; 
ZNP — Bolesław Grześ złóż/' । 
informację o celach i przebić 1 |j 
gu konferencji. i jl

W trakcie rozmowy, przeły 
gającej w serdecznej i przy’, 
cielskdej atmosferze, Wymit r 
niono poglądy na najważnie 1' 
sze problemy oświatowe or^ 
zadania międzynarodowego 1 . 1 
chu nauczycielskiego. CzRmI

, ‘ nir P”- fr-zech nnnUMw natrrh kumenty O UtWOnłnHI WST»ó1notvkojowego współistnienia i korzygt- ’ “ on z punktów, natjch- naństw Afrvki »»-
nej dla obu stron współpracy jest miastowego przerwania walk, am chodniej. I

kowie delegacji przekazali pi ; 
mierowi serdeczne podzięki . p 
wania za objęcie honorowej ? 
patronatu nad konferenc ' 1! 
oraz stworzenie warunków t j j> 
zorganizowania w Warszawj |; 
tak doniosłego spotkania. j |i

Premier P. Ja roszę wil |t 
wskazał na rolę nauczycieli I' 
pogłębianiu i poszerzaniu prl i' 
cesów odprężeniowych w świ ii 
cie oraz wychowaniu młodymi ji 
pokoleń w duchu pokoju ’j il 
międzynarodowej współprac]! 11 

☆
W Warszawie pod przewor i 

nictwem Tamary Januszko^ i 
skiej — przewodniczącej delj i| 
gacji radzieckiej kontynuow, || 
ła wczoraj obrady światotJ i 
konferencja nauczycieli. Dziij • 
wczorajszy poświęcony b l< 
dyskusji plenarnej. (PAP);



W rolnictwie i przemyśle spożywczym

Polska i NRD
rozszerzają współpracę

W Warszawie podpisano wczoraj protokóły o współpracy 
gospodarczej i naukowo-technicznej w br. pomiędzy naszym 
Ministerstwem Rolnictwa a Ministerstwem Rolnictwa, Leś­
nictwa i Gospodarki Żywnościowej NRD oraz pomiędzy tym­
że ministerstwem NRD, a Ministerstwem Przemysłu Spo­
żywczego i Skupu.
W przemyśle spożywczym 

współpraca koncentrować się 
będzie w br. przede wszystkim 
na dalszym doskonaleniu tech­
niki i technologii oraz organi­
zacji produkcji jak również 
na wprowadzaniu nowych asor 
tymentów produktów żywnoś­
ciowych.

•1

;'T

Podpisano także porozumie­
nie o pogłębieniu współpracy 
gospodarczej i naukowo-tech­
nicznej pomiędzy Minister­
stwem Rolnictwa oraz Mini­
sterstwem Przemysłu Spożyw­
czego i Skupu a Ministerstwem 
Rolnictwa, Leśnictwa i Gospo­
darki Żywnościowej NRD na 
następne pięciolecie i dalsze 
lata. Zgodnie z tym porozu­
mieniem Polska i NRD roz­
szerzą i pogłębią dotychczaso­
wą współpracę gospodarczą i 
naukowo-techniczną oraz wy­
mianę doświadczeń przede 
wszystkim w hodowli nowych 
odmian roślin uprawnych i 
ras zwierząt, w rozwoju spe­
cjalizacji produkcji rolniczej, 
jak również w mechanizacji 
rolnictwa, a zwłaszcza pro­
dukcji zwierzęcej, w produk­
cji suszu z zielonek oraz w 
szeregu innych działach gospo­
darki rolnej.

Realizacja tych porozumień 
w roku bieżącym i w latach 
następnych przyczyni się nie­
wątpliwie do szybszego rozwo­
ju rolnictwa i gospodarki żyw­
nościowej w obu krajach.

:E

' Aktor teatru z Gniezna
’ zwycięzcą plebiscytu

W klubie Zarządu Wojewódzkie-
l^ge TPPR w Poznaniu odbyło się 
। wczoraj zakończenie ogłoszonego 

przez ZW TPPR. „Express Poznań
, oraz wydział kultury i sztu- 
j Urzędu Wojewódzkiego i Urzę­

du Miasta Poznania plebiscytu na 
najlepszą rolę aktorską w sztu-

I ;kach rosyjskich i radzieckich znaj 
| iującyeh się w repertuarze wielko 

' eolskich teatrów.
' Zwycięzcą plebiscytu został Zbig 
liew Graczyk z Państwowego Tea- 
ru im. Aleksandra Fredry w 
śnieżnie, odtwórca roli Nowosiel-
swa w „Romansie biurowym’’ 

i K Kazanowa i Bragina. Drugie miej- 
" 1 pce zajął aktor Teatru Nowego 

kach organizacyjnych liczymy 
na wypróbowaną kadrę wy­
rosłą w powiatach.

Rząd przywiązuje wagę do 
tego, aby każdy kto owocnie 
działał znalazł nowe możliwoś­
ci wykorzystania swej wiedzy 
i doświadczenia, inicjatywy i 
znajomości życia.

Będziemy pilnie baczyć, aby 
przy nieodzownych przesunię 
ciach kadrowych troskliwie 
uwzględniano wszelkiego typu 
uwarunkowania osobiste, ro­
dzinne, bytowe i płacowe.

Utworzenie nowych woje­

Poznaniu,,v Poznaniu, Michał Gru­
dziński, kreujący rolę Barona w
ztuce Maksyma Gorkiego
Inie”, a trzecie — Janusz Micha-

„Na

iii

owski za tytułową postać w 
1 .Śmierci Tarełkina” Suchowo-Ko- 
/lylina (Teatr Nowy w Poznaniu) 
h.iraz Halina Sobolewska grająca 

i a scenie gnieźnieńskiego teatru
,,Romansie biurowym” rolę dy­

rektor Kaługiny. Nagrodą dla zwy 
ięzcy konkursu jest dwutygod- 

,Jowa wycieczka do ZSRR, a zdo 
\ywcy czołowych miejsc otrzyma 
<i pamiątkowe uoominki.
( Uczestnicy spotkania uznali, że 

■lebiscyt, który związany był z 
k wietniowymi Dniami Kultury Ra 
Eli Steckiej w Polsce, spełnił swo-

i

■: 3

ą popularyzatorską rolę, dając 
atysfakcję widzom i aktorom, 
'en teatralny konkurs bedzie więc 
ontynuowany również w następ- 
ych sezonach, (kos)

1

1
■ii
i

A. Rubinstein 
przybył do Polski

W w oraj przybył do Polski Artur 
ubinstein. Pianista weźmie 36 
m. udział w koncercie symfonicz 
nn z okazji M-lecia Filharmonii 
6dzkiej, gdzie wykona z towarzy 
eniem orkiestry pod dyrekcją 
enryka Czyża koncert f-moll Cho 
ina i V koncert Bee<hovena.
Przed odjazdem do Łodzi, A. Ru

Z

l

z 
ę

if 
£

n Stein 
wując 
idową

zwiedził Warszawę, inte- 
sie przede wszystkim od- 
Zamku Królewskiego.

PAP

□ EDDA
i f Zachmurzenie umiarkowane, 
i iejscami przejściowo duże i moż 
j vość przelotnych opadów. Tem- 
Vj>ratura maksymalna od 12 do 16 
I „ »pni. Wiatry umiarkowane pół- 
i acno-zachodnie.

J riiiiiiiiiiiimmmiinim
: c Dzisiejszy serwis Informacyjny 
f iracowal Wojciech Nentwig.
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Wczoraj załoga odpoczywała

Trwa lot „Saluta-4“
Radzieccy kosmonauci Piotr 

Klimuk i Witalij Siewastja- 
now zakończyli na pokładzie 
orbitalnej stacji naukowej „Sa- 
lut-4” prace nad przygotowa­
niem aparatury pokładowej do 
przeprowadzenia zaplanowane 
go programu badań i ekspery­
mentów. Wczoraj załoga odpo­
czywała. Samopoczucie obu 
kosmonautów jest dobre, a 
wszystkie aparaty na pokła­
dzie stacji funkcjonują nor­
malnie. Parametry mikrokli­
matu w kabinie są następują­
ce: temperatura — plus 20 
stopni C., ciśnienie — 800 mm 
słupka rtęci. (PAP)

Podwojenie cła na ropę 
importowaną do USA
Prezydent USA, Gerald Ford wygłosił we wtorek wieczo­

rem krótkie przemówienie telewizyjne, poświęcone proble­
mom energetycznym Stanów Zjednoczonych. Zapowiedział 
on podwojenie z dniem 1 czerwca br. cła na ropę naftową, 
importowaną do USA z jednego do dwóch dolarów za ba­
ryłkę. Oświadczył on też, że w najbliższym czasie przedsta­
wi Kongresowi plan, preferujący wykorzystanie krajowych 
zasobów energetycznych.
Gerald Ford zakomuniko­

wał, że powziął tę długo ocze 
kiwaną decyzję, ponieważ Kon 
gres nie zrobił niczego, oo by 
uniezależniało gospodarkę
energetyczną USA. Prezydent 
zwrócił uwagę, że obecnie w 
około 37 procentach Stany 
Zjednoczone zaspokajają po­
trzeby w zakresie ropy nafto­
wej z importu. „Jeśli w ciągu 
10 lat nie uczynimy nic, aby

R. Karami nowym 
premierem Libanu

Wczoraj rano prezydent LL- 
banu Sulejman Farandżija po­
wierzył misję utworzenia no­
wego rządu znanemu libań­
skiemu politykowi Raszidowi 
Karami.

Poprzedni rząd utworzony 
przez generała Nuredina Rifai 
i składający się prawie wyłącz 
nie z wojskowych utrzymał się 
jedynie przez 60 godzin.

R. Karami, ma 54 lata, był 
już premierem 7-krotnie, jed­
nak od czasu kiedy prezydent 
Farandżija objął władzę w 1970 
roku Karami pozostawał w 
opozycji. Komentatorzy kreś­
ląc sylwetkę nowego premiera 
Libanu uważają, iż zimna krew 
i stanowczość, jaka charak­
teryzuje tego polityka umożli­
wi mu przywrócenie równo­
wagi politycznej i spokoju 
Libanie. (PAP)

W

Prezydent G. Ford 
rozpoczął 

europejską podróż
Prezydent Ford odleciał 

wczoraj około 12.50 czasu war 
szawskiego z lotniska wojsko 
wego pod Waszyngtonem do 
Brukseli, rozpoczynając tygod 
niową podróż po Europie. Weź 
mrie on udział w dwudniowym 
spotkaniu na szczycie przy­
wódców państw NATO w sto 
licy Belgii, następnie złoży wi 
zytę w Hiszpanii, skąd uda się 
do Salzburga w Austrii na 
rozmowy z prezydentem Egip 
tu, Sadatem. Ostatnim eta­
pem podróży będzie Rzym.
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Dzisiaj wybory
prezydenta CSRS

Jak informuje agencja CTK, 
Prezydium Zgromadzenia Fe­
deralnego CSRS postanowiło 
zwołać na dzisiaj wspólne po­
siedzenie obu izb parlamentu 
czechosłowackiego. Porządek 
obrad sesji przewiduje wybo­
ry prezydenta Czechosłowacji.

Posiedzenie Prezydium Zgro 
madzenia Federalnego CSRS 
odbyło się wczoraj po zakoń­
czeniu 17 wspólnej sesji Izby 
Ludowej i Izby Narodowości, 
na której premier Lubomir 
Sztrougal przedstawił rządowy 
projekt ustawy, uzupełniają­
cej ustawę konstytucyjną o 
Federacji Czechosłowackiej z 
roku 1968. Rządowy projekt 
przewiduje wybór nowego pre 
zydenta CSRS na okres pięciu 
lat oraz podjęcie przez niego 
obowiązków natychmiast po za 
przysiężeniu.

Zgromadzenie Federalne 
CSRS jednogłośnie zaaprobo­
wało rządowy projekt po- 
prawki do Konstytucji. Do 
obowiązującego dotychczas ar 
tykułu 64 wprowadzono uzu­
pełnienie: jeżeli prezydent 
CSRS nie może wypełniać 
swych obowiązków w okresie 
dłuższym niż jeden rok. 
Zgromadzenie Federalne może 
wybrać nowego prezydenta 
CSRS na nową kadencję.

zmienić ten stan rzeczy, bę­
dziemy musieli importować po 
nad połowę ropy, zużywanej 
w USA, po cenach podyktowa 
nych przez inne kraje, jeśli 
w ogóle będą one sprzedawały
nam paliwo’ po-Wiedział.
Agencja Reutera pisze, że by­
ła to aluzja do postanowień 
organizacji państw eksportu­
jących ropę naftową OPEC, 
która czterokrotnie zwiększy­
ła ceny tego surowca 
truje obecnie dalszą 
kę we wrześniu.

Koła zbliżone 
Domu są zdania 

.powzięta przez

i rozpa- 
podwyż-

do 
że

Białego 
decyzja

prezydenta
Forda powinna przynieść w r. 
1977 ograniczenie importu ro­
py naftowej do USA o 700 000 
baryłek dziennic. (PAP)

W Poznaniu

Zakończył się 
kongres Federacji 
Handlu Nasionami

Wczoraj zakończył w Pozna 
niu trzydniowe obrady kon­
gres Międzynarodowej Federa 
cji Handlu Nasionami FIS — 
organizacji skupiającej hodow 
ców oraz eksporterów i impor 
terów nasion ze wszystkich 
kontynentów. W kongresie 
wzięło udział kilkuset specja­
listów i hodowców z ponad 20 
krajów Europy, Afryki, Ame­
ryki, Azji i Australii.

Uczestnicy kongresu zapozna 
li się z najlepszymi polskimi 
odmianami zbóż, roślin pa­
stewnych, warzyw, kwiatów i 
nasion leśnych zaprezentowa­
nymi na specjalnej wystawie 
oraz odwiedzili przodujące w 
Wielkopolsce plantacje nasien 
ne.

Podczas trzydniowych obrad, 
przedyskutowano najbardziej 
pilne sprawy nasiennictwa 
światowego m. in. zagadnienia 
międzynarodowej oceny i kwa 
lifikacji nasion, ustalenia norm 
dopuszczających nowe odmia­
ny roślin uprawnych do roz­
powszechnienia oraz problem 
ochrony praw autorskich - ho­
dowców odmian o znaczeniu 
gospodarczym. (PAP)

Droga do dalszego umocnienia
demokracji socjalistycznej
SKRÓT PRZEMÓWIENIA P. JAROSZEWICZA

Na wstępie premier pod­
kreślił, że zawarte w pro­
jektach ustaw koncepcje, 

proponowane przez XVII Ple­
num KC PZPR i poparte 
przez władze naczelne sojusz­
niczych stronnictw politycz­
nych — ZSL i SD, a także OK 
FJN, mają doniosłe znaczenie. 
W zasadniczy sposób zmienia­
ją bowiem utrwalone od dzie­
sięcioleci struktury władzy i 
administracji.

Precyzując założenia refor­
my i jej szczegółowe rozwią­
zanie, kierowaliśmy się — mó 
wił premier — najlepszym, w 
naszym przekonaniu, rozezna­
niem warunków i potrzeb, a 
przede wszystkim dążeniem do 
ustawicznego doskonalenia na­
szego państwa, do umacniania 
jego socjalistycznych zasad 
ustrojowych.

Fot. — CAFPozytywne wyniki dotych­
czasowych przedsięwzięć, a 
zwłaszcza wysoka w powszech 
nym odczuciu ocena funkcjo­
nowania gmin, utwierdziły nas 
w.przekonaniu, że idziemy dro 
gą słuszną. Prowadzi ta dro­
ga do dalszego umocnienia de 
mokracji socjalistycznej.

Wszystkie trzy etapy refor­
my stanowią jednorodne, lo­
gicznie ze sobą powiązane 
ogniwa tego samego procesu, 
kompleksowego i wewnętrznie 
spójnego.

O historycznej doniosłości re 
formy decydują jej funda­
mentalne zasady. Po pier­
wsze — dwustopniowa struk­
tura władz i administracji te­
renowej, po drugie — ściśle z 
tym związany, nowy podział 
administracyjny kraju na wo­
jewództwa.

Proponując dwustopniową 
strukturę władz i administra­
cji, rząd daje wyraz przeświad 
czeniu, że znacznie lepiej niż 
struktura trójstopniowa, odpo­
wiada ona obecnemu poziomo­
wi rozwoju społecznego i gos­
podarczego kraju.

Podejmujemy tę reformę — 
mówił dalej premier — aby 
tym skuteczniej utrwalać osiąg 
niętą dynamikę rozwoju i tym 
energiczniej przeciwstawiać 
się towarzyszącym temu roz­
wojowi napięciom, usuwać tra 
piące nas kłopoty i braki, ła­
godzić występujące dyspropor­
cje.

Nie chodzi jedynie o to, że 
znika jeden szczebel admini­
stracji i że — w zaistniałych u 
nas warunkach — przyniesie 
to wymierne, pozytywne na­
stępstwa w takich’ sprawach 
jak szybkość i jakość przepły­
wu informacji „z dołu do góry” 
i „z góry w dół”, sprawność i 
tempo realizacji decyzji, lep­
sze załatwianie spraw obywate 
li i zmniejszenie administracji. 
W każdej z tych dziedzin i w wie 
lu innych już samo usunięcie 
jednego stopnia w hierarchii 
władzy i administracji musi 
dać korzyści.

Jeszcze ważniejsze i donioś­
lejsze jest to, na rzecz jakiego 
szczebla przechodzą uprawnie­
nia. którymi dysponował do­
tychczasowy szczebel powiato­
wy. Zaproponowaliśmy gene­

ralnie, żeby uprawnienia te 
przeszły na szczebel gminny i 
miejski.

Z’ dokumentów przedłożo­
nych Sejmowi wynika, że tyl­
ko niewielka część dotychcza­
sowych funkcji powiatu prze­
chodzi na szczebel wojewódz­
ki, generalnie zaś będą one te 
raz pełnione przez szczebel 
podstawowy a więc miasta i 
gminy.

Jest to niezwykle ważny 
krok w rozwoju demokracji 
socjalistycznej i samorządnoś­
ci i w tym kierunku zmierza­
liśmy konsekwentnie, na po­
przednich etapach reformy, 
tworząc gminy i wyposażając 
je w szerokie uprawnienia, 
wzmacniając zarówno funkcje 
władcze i kontrolne sprawowa 
ne przez organy przedstawi­
cielskie, to znaczy rady naro­

dowe, jak i funkcje admini- 
stracyjno-zarządzające wyko­
nywane przez naczelników 
gmin i miast. Obecny etap re­
formy stanowi logiczne za­
mknięcie i uwieńczenie tego 
procesu.

Ale zamknięcie to byłoby 
niepełne i niekonsekwentne, 
gdybyśmy — mając z gruntu 
nowy szczebel podstawowy w 
postaci gminy i likwidując 
szczebel pośredni — utrzymali 
dotychczasowy podział kraju 
na 17 województw. Byłyby one 
zbyt dużymi jednostkami ad­
ministracyjnymi i z natury 
rzeczy nadmiernie oddalonymi 
od ogniw podstawowych, aby 
mogły sprostać zadaniom or­
ganizatorskim w stosunku do 
miast i gmin.

Powstała zatem konieczność 
zasadniczej przebudowy po­
działu administracyjnego pań­
stwa.

Poza oczywistymi względa­
mi gospodarczymi, za taką 
koncepcją przemawiają istot­
ne argumenty społeczne 
i polityczne. Wzmocnieniu 
ulegną warunki do lepszej in­
tegracji wielkich grup społecz­
no-zawodowych, do umacnia­
nia sojuszu robotniczo-chłop­
skiego, fundamentu władzy lu­
dowej.

Pragnę z tej trybuny, w 
imieniu rządu — powiedział 
Piotr Jaroszewicz — wyrazić 
uznanie i serdecznie podzięko­
wać działaczom i pracownikom 
powiatowych ogniw admini­
stracji, a także organizacji spo 
łecznych i politycznych.

Chciałbym wyraźnie pod­
kreślić, że w nowych warun­

wództw w zaproponowanym 
kształcie oznaczać będzie 
wans* i podniesienie rangi kit 
kudziesięciu regionów gOsp ' 
darczych, aktywnie rozwijają 
cych się, a pozostających do­
tychczas w cieniu.

Również pozostałe ośrodki 
podniesione do rangi woje 
wództwa zyskają obecik 
większe szanse i lepsze wa 
runki dynamicznego rozwoju

Nowy podział na wojewódż 
twa daje zarazem szanse daj. 
szego umocnienia i uspraw- 
nienia centralnego planowania 
i całości funkcji administracyi 
no-organizatorskich socjalisty, 
cznego państwa.

Za niewiele miesięcy oma­
wiane będą projekty planów 
społeczno-gospodarczego roz. 
woju na następny rok i na­
stępne pięciolecie. Nie ulega 
wątpliwości, że plany te, obej 
mując 49 województw będą 
musiały i równocześnie będą 
w stanie znacznie lepiej uw­
zględnić specyfikę każdego re 
gionu niż miało to miejsce w 
dotychczasowym podziale ad­
ministracyjnym.

Nakaz skutecznego i coraz 
efektywniejszego działania ka 
że nam sięgać po intensywne 
czynniki wzrostu. Nie można 
wśród nich lekceważyć i ta­
kiego, jak zgodność pomiędzy 
rozmieszczeniem sił wytwór­
czych, a podziałem administra 
cyjnym kraju.

Utworzenie nowych jedno­
stek administracyjnych wed­
ług jednolitego kryterium po­
działu, zbliżenie władzy do o- 
bywatela powinno pociągnąć 
za sobą wyraźniejszą niż do­
tychczas identyfikację celów 
lokalnych i regionalnych z ce 
lami ogólnokrajowymi.

Generalnie rzecz ujmując 
— chodzi o znajdowanie naj­
skuteczniejszych form i me­
tod stałego zwiększania pro­
duktywności majątku narodo 
wego, w tym w rolnictwie, 
przy stopniowej przebudowie 
jego Struktury. Takie zadanie 
stawiamy zarówno przed no­
wymi województwami, jak i 
przed gminami. Stawką jest 
szybsza realizacja wielkiego i 
ambitnego programu poprawy 
wyżywienia społeczeństwa, co 
uważamy za naczelną sprawą 
w zapewnieniu krajowi po­
myślnej przyszłości.

Przedłożone projekty us­
taw są wynikiem kolektywnej 
pracy teoretyków i prakty­
ków, działaczy społecznych i 
politycznych, pracowników ad 
ministracji. Omawialiśmy je 
— przypomniał premier — z 
przedstawicielami czołowej si 
ły politycznej kraju — wiel­
koprzemysłowej klasy robotni 
czej.

Dopiero po tak szerokich 
konsultacjach zasady projek­
towanej reformy weszły pod 
obrady posiedzenia plenarne­
go Komitetu Centralnego 
PZPR, zaś na jego zalecenie 
rząd przedłożył je wysokiemu 
Sejmowi.

Stwierdzając następnie, z® 
przeprowadzenie proponowa­
nej reformy, wymagać będzie 
dużego wysiłku i że nie moż­
na rozkładać go na czas dłuż­
szy premier podkreślił potrze 
bę operatywnego wzmacnia­
nia aparatu urzędów gmin­
nych i miast, przy jednoczes­
nej organizacji urzędów woje 
wódzkich i innych ogniw ad­
ministracji w nowych woje­
wództwach. Wszystkie onemu 
szą działać sprężyście, w spo­
sób ciągły bez chwili przerwy- 
Na reformie — powiedział. -- 
zamierzamy i musimy w’e e 
zyskać, nie wolno nam nicze­
go stracić.

W sprawnym 
niu tej wielkiej 
żywotnie zainteresowane cai* 
snołeczeństwo i każdy 
tel z osobna, albowiem Pa ' 
stwo nasze jest dobrem na 
wszystkich, a jego dzia«an‘a 
wywiera przemożny wpływ^. 
pomyślność o/ółu i jednost

przeprowadzę 
operacji jes
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Od 1 czerwca nowy podział administracyjny kraju
Pokończenie ze $tr. 1

Mi samorządu w mieście i na 
2si bowiem jest to podstawa, 

a której opierać się powinna 
aktywność terenowych orga­
nów przedstawicielskich.
D przed administracją staną 
poważne zadania, związane z 
rfaLszym podniesieniem pozio­
mu obsługi obywateli. Refor­
ma stworzy potencjalne wa­
runki dla szybszego elimino­
wania przejawów biurokracji 
oraz niedoceniania potrzeb i 
interesów obywateli i innych 
złych zjawisk i nawyków, ja- 
kje miały miejsce w niektó­
rych ogniwach administracji 
terenowej. Rozszerzenie upraw 
nień gminnego i miejskiego 
ogniwa władzy państwowej 
pozwoli praktycznie obywate­
lowi załatwić w zasadzie wszy 
stkie sprawy w bezpośrednim 
sąsiedztwie miejsca jego za­
mieszkania. Jednocześnie upro 
szczenię struktury administra 
cyjnej zapewni poddanie bar 
dziej skutecznej kontroli sno 
łecznej działalności organów 
administracji terenowej.

Niemniej istotne jest także 
wydatne zmniejszenie dystan­
su obywatela od centralnych 
ogniw państwa, wydatne 
skrócenie drogi wzajemnego 
przepływu decyzji państwo­
wych oraz opinii i informacji 
obywateli.

Reforma władz terenowych 
zostanie przeprowadzona z 
całą odpowiedzialnością, roz­
wagą i rzetelnością. Odnosi 
się to również do sposobu roz 
wiązywania spraw ludzkich, 
wynikających z konieczności 
zmiany miejsca pracy przez 
pracowników wielu przecież 
jednostek administracyjnych i 
gospodarczych w znoszonych 
obecnie powiatach.

Mówca zwrócił uwagę na 
<?wa aspekty reformy: umac­
nianie skuteczności centralne­
go kierownictwa państwem i 
wszechstronny rozwój lokal­
nych inicjatyw. W tym aspek 
cie zniesienie powiatów i u- 
tworzenie województw w no­
wych granicach jest ogromną 
szansą rozwoju dla wszystkich 
miast i gmin.

- Zabierając głos w imieniu 
kkibi poselskiego ZSL — po­
seł Bronisław Owsianik pod­
kreślił, że przeprowadzany 
rozważnie i konsekwentnie 
proces doskonalenia systemu 
funkcjonowania gospodarki i 
państwa jest w pełni aprobo­
wany przez społeczność wiej 
ską. Poseł stwierdził, że jed­
nym z kluczowych aspektów 
reformy będzie szersze zespo­
lenie władzy i urzędu ze spo­
łeczeństwem. Zwiększenie 
kompetencji gminy powinno 
przyczynić się do pomyślnej 
realizacji planu społeczno- 
gospodarczego rozwoju kraju. 
Dwustopniowa struktura tere 
nowych organów władzy i ad­
ministracji państwowej, stwa­
rza także lepsze warunki do 
szerszych, bezpośrednich kon­
taktów władzy i urzędu z oby 
watelem, producentem. Tym 
samym druga instancja tere­
nowych organów władzy i ad­
ministracji — województwo 
— skupić może się na spra­
wach węzłowych.

Reforma jest słuszna w głę 
ookim zrozumieniu interesu 
obywateli i państwa, w tym 
również w interesie wsi i rol­
nictwa.

ZSL jest przekonane, że 
realizacja założeń dwustopnio 
wej organizacji władzy i adrni 
mstracji państwowej w tere- 
me oraz nowego podziału te­
rytorialnego kraju, służyć bę­
dzie dalszemu, bardziej dyna­
micznemu i harmonijnemu, 
socjalistycznemu rozwojowi 
Kraju. Dlatego też posłowie, 
członkowie ZSL będą głosowa 
1 ~~ stwierdził mówca — za 
^chwaleniem rządowych pro­
jektów ustaw.

Przemawiając w imieniu kin 
X? Poselskiego SD, poseł Piotr 
brański podkreślił, że całość 

®^!an objętych trzema etapa 
1 reformy wychodzi naprze- 

jw potrzebom obywatela i 
?Połeczeństwa, umacnia formy

Wzbogaca treść demokracji 
^balistycznej w naszym kra-

otwiera przed mia 
-jako ogniwami równo- 

do gm-in “ a
^5stawowymi i decydujący- 

o warunkach życia ludno- 
~~ szanse podniesienia na, 

^zszy poziom gospodarki 

miejskiej oraz pełniejszego i 
lepszego sterowania rozwojem 
całej sfery usług, tak ogólno­
społecznych jak i bytowych.

Następnie poseł P. Stefański 
podkreślił, że ostateczny cel 
reformy — umocnienie gmin 
i miast — to zarazem zmiana 
sytuacji, w której działają or 
gana przedstawicielskie — ra­
dy narodowe. Staną się one 
w daleko większym niż do­
tychczas stopniu orgąnem 
władzy decydującym o planie 
terenowym, jego zadaniach i 
proporcjach. Gminne i miej­
skie rady narodowe będą mia 
ły po prostu więcej do powie­
dzenia, a działalność rad, w 
tym kontrola funkcjonowania 
administracji, powinna nieść 
z sobą coraz więcej cech 
społecznej, socjalistycznej sa­
morządności.

W konkluzji mówca stwier­
dził, że klub poselski SD bę­
dzie głosował za wniesionymi 
przez rząd projektami ustaw.

Poseł Stefan Całużyński 
(PZPR) przypomniał, że w to­
ku prac . przygotowawczych 
do XVII Plenum KC PZPR, 
które określiło zasady reformy 
organów władzy i administra­
cji państwowej, zagadnienia 
te były konsultowane z zało­
gami dużych zakładów pracy. 
Zyskały sobie one powszech­
ne poparcie ludzi pracy, gdyż 
są wyrazem konsekwentnej 
realizacji uchwał VI Zjazdu 
PZPR.

Poseł wskazał na komplek­
sowy charakter reformy, któ­
rej obecny etap jest zakończę 
niem prac podejmowanych 
wcześniej, wynika z doświad­
czeń, jakie m. in. zgromadzo­
no w czasie tworzenia gmin.

Analizując nowe uprawnie­
nia, jakimi teraz dysponować 
będą podstawowe ogniwa 
władzy i administracji pań­
stwowej — gminy i mia­
sta — mówca stwierdził, że 
obecnie znacznie wzrośnie 
rola organów przedstawiciel­
skich i umocnione zostaną za­
sady socjalistycznego ludo- 
władztwa.

Poseł Marek Kabat (bezp., 
PAX) przypomniał, że dotych 
czasowy podziać administracyj 
ny wywodzi się z lat Polski 
międzywojennej — powstał 
więc w całkowicie odmiennych 
warunkach ustrojowych, spo­
łecznych i gospodarczych. 
Pierwszy etap reformy — -u- 
tworzenie gmin jako podsta­
wowego szczebla administracji 
— spotkał się z powszechnym 
poparciem społecznym. Korzy 
stne efekty tej decyzji stały 
się przesłankami obecnie prze 
prowadzanej reformy. Przepro 
wadza.my ją na kilka miesię­
cy przed podjęciem realizacji 
nowego planu 5-letniego, któ­
ry w maksymalnym stopniu 
uwzględnić musi potrzeby no­
wych województwj

Mówca podkreślił znaczenie 
reformy dla umocnienia oby­
watelskiej odpowiedzialności, 
zaangażowania w sprawy kra 
ju wszystkich obywateli o róż 
nych światopoglądach. Posło­
wie skupieni w kole „PAX” 
— powiedział — głosować bę­
dą za rządowym projektem re 
formy.

Po przerwie przewodnictwo 
obrad objął wicemarszałek Sej 
mu — Andrzej Benesz.

Rolę i rosnące zadania 
gmin w nowej dwustopniowej 
organizacji władz i admini­
stracji terenowej omówiła po 
seł Barbara Wojciechowska 
(ZSL). Oświadczyła m. in., że 
gminy okrzepły organizacyj­
nie i dojrzały do tego, aby 
spełniać nowe, odpowiedzial­
ne funkcje społeczne i gospo­
darcze.

Projekty aktów prawnych 
przewidują, że gminom prze­
kazywane będą m. in. kompe 
tencje dotyczące planowania, 
rolnictwa, oświaty i kultury 
oraz budownictwa i gospodar­
ki komunalnej. Rozszerzenie 
uprawnień z zakresu rolni­
ctwa, leśnictwa i skupu poz­
woli gminie na prowadzenie 
skuteczniejszej działalności w 
dziedzinie intensyfikacji pro­
dukcji rolnej, pełnego zagos­
podarowania ziemi, rozwoju 
usług itp.

Pełna realizacja założeń re 
formy uzależniona jest w du­
żej mierze od ścisłego współ­
działania gmin z urzędami 
wojewódzkimi oraz aktywem 
społeczno-gospodarczym, zwła 
szcza że zmiany te wcielane 

będą w życie w okresie nasi­
lonych prac w rolnictwie.

Poseł Jan Mariański (PZPR) 
stwierdził, że w projektowa­
nym nowym podziale admini­
stracyjnym kraju zarówno 
tzw. stare, jak i nowe woje­
wództwa widzą swoje zwięk­
szone szanse. Woj. gdańskie, 
które stanie się po reformie 
w zasadzie regionem miej­
skim, upatrują tę szansę w 
zwracaniu większej uwa­
gi władz na gospodar­
kę morską, na spra­
wy socjalne ludzi pracy, na 
lepsze niż dotychczas wykorzy 
stanie rolniczych i turystycz­
nych -walorów Kaszub. Nato­
miast nowe woj. elbląskie li­
czy na rozwój uprzemysłowić 
nego rolnictwa, na szybką od 
budowę zabytkowej części 
śródmieścia, na własny teatr.

Na zdjęcia: fragment sali obrad.

Fot. — CAF

Plany rozwoju nowych wo 
jewództw powinny, w opinii 
posła, traktować jednolicie te 
reny miejskie i wiejskie. Mu­
szą stanowić jeszcze lepszą 
podstawę dla aktywnej ochro 
ny środowiska naturalnego.

Poseł Wacław Auleytner 
(bezp. „Znak”) podkreślił, że 
tak szerokie przedsięwzięcie 
Jak trzeci etap reformy jest 
'sprawą całego narodu. Wpro­
wadzenie dwustopniowej struk 
tury administracji sprzyja dal 
szemu rozwojowi demokracji 
społecznej. Droga od central­
nych ośrodków do podstawo­
wych ogniw produkcji, życia 
społecznego i kulturalnego, do 
ludzi z terenu, zostanie znacz 
nie skrócona. Powinno to 
zwiększyć możliwość ścisłego 
powiązania inicjatyw ogólno­
krajowych z terenowymi.

Wprowadzenie nowych struk 
tur będzie dla wielu ludzi 
sprawdzianem autentycznego 
zaangażowania w służbę kra­
jowi.

Wiele miejsca w swym wy­
stąpieniu poseł poświęcił zna­
czeniu reformy dla właściwe­
go rozwoju stosunków między 
ludzkich — rzeczowości, huma 
nizmu i życzliwości.

Poseł zapowiedział, że człon 
kowie koła poselskiego „Znak” 
głosować będą za przedstawić 
nymi projektami ustaw.

Rolą i perspektywami roz­
woju średnich i małych miast 
w nowym podziale terytorial­
nym kraju zajęła się w swym 
wystąpieniu poseł Anna Ko­
chanowska (SD). Wskazała 
ona, że — przy jasno określo­
nej przyszłości ośrodków, sta 
jących się stolicami woje­
wództw — ich rozwój wyma­
gać będzie dużej troski rządu 

już obecnie właściwie wyko­
rzystują swe rozszerzone kom 
petencje.

Dyskutowana dziś reforma 
ma znaczenie historyczne — 
stwierdził poseł Zygmunt Fili­
powicz (bezp. ChSS). Podkre­
ślając społeczno-gospodarcze 
osiągnięcia naszego kraju w 
ostatnim okresie, wskazał on, 
że utrzymanie dotychczasowej 
dynamiki procesów gospodar­
czych wymaga odpowiedniej 
struktury władzy i administra 
cji terenowej i bardziej sku­
tecznych metod ich pracy. 
Szczególnie wiele uwagi po­
święcił mówca zadaniom ka­
dry specjalistów zarządzają­
cych administracją i gospodar 
ką w sposób nowoczesny i 
świadomych, że sprawy orga­
nizacji i zarządzania urosły 
do rangi czynnika współdecy 

dującego o postępie społecz­
no-gospodarczym.

Wyrażając poparcie koła po­
słów Chrześcijańskego Stowa­
rzyszenia Społecznego dla oma 
wianych projektów ustaw, po 
seł Ź. Filipowicz wskazał na 
staranne przygotowanie całej 
reformy — spełniającej spo­
łeczne postulaty, wykorzystu­
jącej prace ekspertów i kon­
sultowanej z załogami zakła­
dów pracy.

Po przerwie przewodnictwo 
obrad objął i wicemarszałek 
Sejrtiu Andrzej Werblan.

Poseł ' Czesława* Kotarska 
(PZPR) przypominając, że do­
tychczas prawie jeden pracow 
nik urzędu powiatowego, ko­
ordynującego i kontrolujące­
go pracę gmin, przypadał na 
jednego pracownika urzędu 
gminnego, stwierdziła, że ta­
ki układ nie mógł sprzyjać 
właściwemu wykorzystaniu 
kadr. Rozszerzenie uprawnień 
urzędów gminnych oznacza 
nie tylko wzrost ich autoryte­
tu, ale również znacznie więk 
szą odpowiedzialność. Koniecz 
ne więc będzie nasycenie apa 
ratu administracyjnego w gmi 
nach fachowcami, umiejącymi 
pracować z ludźmi i dla ludzi.

Wraz ze wzrostem kompe­
tencji gmin — stwierdził po 
seł Jerzy Siebielec (ZSL) — 
zwiększa się odpowiedzialność 
podstawowych ogniw władzy 
i administracji terenowej za 
wszechstronny i harmonijny 
rozwój społeczno-gospodar­
czy.

Poseł podkreślił, że w naj­
bliższej przyszłości trzeba 
zwrócić szczególną uwagę m. 
in. na realizację zadań wyni­
kających z uchwały XV Ple­
num KC PZPR, dotyczącej 
kompleksowego rozwoju gos­
podarki żywnościowej. Wiąże 
się to m. in. z koniecznością 
dalszego usprawniania obsługi 
rolnictwa. Naczelnicy gmin 
powinni w jeszcze większym 
stopniu wykorzystywać upraw 
nienia koordynacyjne i nadzór 
cze w stosunku do instytucji 
i organizacji współpracujących 
z rolnictwem. Mówca podkre­
ślił też znaczenie zasilenia 
gmi<n kadrą wysoko kwalifiko 
wanych pracowników urzędów 
powiatowych.

Ostatni w dyskusji głos za­
brał poseł Sylwester Zawadz­
ki (PZPR), który podkreślił, że 
wprowadzenie dwustopniowe­
go podziału administracyjnego 
jest logiczną konsekwencją za 
początkowanej w 1972 r. re­
formy struktury organów wła­
dzy i administracji terenowej.

Poseł zaakcentował poważne 
zmiany jakie nastąpiły już w 
funkcjonowaniu administracji 
gminnej. Spotkały się one z 
uznaniem ludności wiejskiej. 
Podniosła się kultura w załat­
wianiu spraw, jak i operatyw­
ność funkcjonowania gminnej 

administracji . Te pozytywne 
doświadczenia powinny być 
przenoszone na działalność ad­
ministracji w innych dziedzi­
nach.

Wiele miejsca w swym wy­
stąpieniu poseł poświęcił ana­
lizie zjawisk świadczących o 
stałym podnoszeniu się rangi i 
autorytetu rad narodowych, 
wzroście lokalnej samorząd­
ności, pobudzaniu ludzkich 
inicjatyw. Dwustopniowy po­
dział administracji powinien 
przyczynić się do utrwalania 
tych pozytywnych tendencji.

Izba przystąpiła do głoso­
wania nad przedyskutowany­
mi projektami ustaw.

Uchwalenie ustaw
Zgodnie z art. 91 Konstytu­

cji, zmiana Konstytucji PRL 
może nastąpić tylko większoś­
cią co najmniej 2^3 głosów w 
obecności co najmniej ppłowy 
ogólnej liczby posłów. Prze­
wodniczący obradom wicemar­
szałek Sejmu A. Werblan 
stwierdził, że w posiedzeniu 
bierze udział wymagana więk­
szość posłów i zarządził obli­
czenie głosów.

Sejm uchwalił ustawę o 
zmianie Konstytucji PRL.

Sejm uchwalił następnie 
ustawę o dwustopniowym po­
dziale administracyjnym pań­
stwa oraz o zmianie ustawy o 
radach narodowych. Ostatnim 
aktem prawnym uchwalonym 
na posiedzeniu była ustawa o 
utworzeniu urzędu ministra 
administracji, gospodarki tere­
nowej i ochrony środowiska.

Wszystkie ustawy zostały 
uchwalone jednomyślnie.

Zmiany w składzie RM
W drugim punkcie porządku 

dziennego prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przed 
stawił Sejmowi wnioski w 
sprawie zmian w składzie Ra­
dy Ministrów.

Życiorysy nowo powołanych:; 
wicepremiera i ministrów

ALOJZY KARKOSZKA

Alojzy Karkoszka urodził się w 
1929 r. w Roczynach (woj. krakow 
skie) w rodzinie robotniczej. Pra­
cę zawodową podjął w 16 roku ży­
cia w Wytwórni Sprzętu Mechani­
cznego w Andrychowie, łącząc ją 
z nauką zawodu. W 1945 r. wstąpił 
do ZWM, a następnie był działa­
czem ZMP. ,

W latach 1951—1954 odbywał służ­
bę wojskową, którą ukończył w 
stopniu oficerskim. Następnie pod­
jął pracę w FSO na Żeraniu. Stąd 
przeszedł do pracy w KW PZPR w 
Warszawie, gdzie pełnił kolejno 
funkcje instruktora, zastępcy kie­
rownika i kierownika Wydziału 
Budownictwa. W tym okresie n- 
kończył wyższe studia, uzyskując 
dyplom inżyniera budownictwa lą 
dowego.

W 1960 r. został wybrany sekre­
tarzem Komitetu Warszawskiego 
PZPR, a w lipcu 1970 r. — I sekre­
tarzem KW PZPR w Gdańsku.

W grudniu 1971 r. został miano­
wany ministrem budownictwa i 
przemysłu materiałów budowla­
nych, którą to funkcję pełnił do 
chwili obecnej. W 1974 r. powoła­
ny w skład członków Prezydium 
Rządu. 28 maja br. Sejm powołał 
go na stanowisko wiceprezesa Ra­
dy Ministrów.

Jest członkiem KC PZPR. Po­
siada odznaczenia państwowe, m. 
in. Order Sztandaru Pracy I klasy.

ADAM GLAZUR

Adam Glazur urodził się w 
1933 r. w Kołaczycach, (pow. Jasło), 
w rodzinie robotniczej. Studia wyż 
sze ukończył w 1956 r. na Wydzia­
le Elektrycznym Akademii Górni­
czo-Hutniczej w Krakowie i uzys­
kał dyplom magistra inżyniera 
elektryka. Od 1956 r. do 1964 r. pra 
cował w. Hucie Szkła Gospodar­
czego „Krosno”. W latach 1964—1969 
był dyrektorem departamentu w 
Ministerstwie Budownictwa i Prze 
mysłu Materiałów Budowlanych. W 
1969 r. został mianowany podsekre­
tarzem stanu, a od 1974 r. był I 
zastępcą ministra budownictwa i 
przemysłu materiałów budowla­
nych. 28 maja 1975 r. powołany 
przez Sejm na stanowisko ministra 
budownictwa i przemysłu mate­
riałów budowlanych.

Jest członkiem PZPR. Odznaczo­
ny m. in. Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

JERZY GAWRYSIAK

Jerzy Gawrysiak urodził się w 
1928 r. w Rybnie (pow. Włocławek), 
w rodzinie nauczycielskiej. w 
1958 roku ukończył wyższe studia 
ekonomiczne w Uniwersytecie Le-

Premier wniósł:
o powołanie Alojzego 

Karkoszki na stanowisko wi­
ceprezesa Rady Ministrów i 
odwołanie ze stanowiska mi­
nistra budownictwa i prze­
mysłu materiałów budowla­
nych;

gg o powołanie Adama Gla­
zura na stanowisko ministra 
budownictwa i przemysłu ma­
teriałów budowlanych; A. Gla 
zur od 1974 r. pełnił funkcję I 
zastępcy ministra tego resor­
tu:

gg o odwołanie Edwarda 
Sznajdra ze stanowiska mini- । 
stra handlu wewnętrznego i j 
usług; premier wyraził mu po 
dziękowanie za 10-letnią pra­
cę na tym stanowisku i zako­
munikował, że zamierza powo 
łać go na stanowisko zastępcy 
przewodniczącego Komisji Pla 
nowania przy Radzie Minist­
rów;

o odwołanie Jerzego Ku­
siaka ze stanowiska ministra 
gospodarki terenowej i ochro­
ny środowiska; premier poin­
formował, że J. Kusiak prze­
chodzi do pracy w aparacie ) 
partyjnym i podziękował mu 
za pracę na stanowisku mini­
stra;

o powołanie na stanowi- ; 
sko ministra handlu wewnętrz ' 
nego i usług Jerzego Gawry­
siaka, pełniącego dotychczas j 
szereg kierowniczych funkcji : 
partyjnych i w organach ad­
ministracji państwowej;

UJ o powołanie Tadeusza Bej 
ma na stanowisko ministra 
administracji, gospodarki te- : 
renowej i ochrony środowiska; 
T. Bejm pełnił odpowiedzialne i 
funkcje partyjne i na kierów- ! 
niczych stanowiskach w tere- । 
nowych organach władzy.

Sejm przyjął uchwały za­
twierdzające wnioski przed- • 
stawione przez prezesa Rady f 
Ministrów.

j
Na tym posiedzenie Sejmu 

zostało zakończone. (PAP)

ningradzkim. Po ukończeniu stu 
diów pracował w Politechnice Pb 1 2 * 
znańskiej jako pracownik nauko 
wy.

i pomocy dotychczasowych oś 
rodków wojewódzkich, z uwa 
gi na nierówny start i obec­
ne dysproporcje rozwoju. Mó­
wiąc o dotychczasowych mia­
stach powiatowych dyskutant 
ka podkreśliła, że nie tylko 
nadal pozostaną one centrami 
życia społecznego i gospodar­
czego swych terenów, ale u- 
mocnią swą pozycję otrzymu­
jąc pełną samodzielność. Ich 
rozwój zależeć będzie tylko od 
gospodarności, inicjatywy i 
wyczucia potrzeb społecznych.

Określenie modelu rozwojo 
wego najmniejszych miaste­
czek, liczących mniej niż
2 000 mieszkańców wymagać 
będzie — stwierdziła dysku­
tantka — badań naukowych.

Poseł Witold Łasisz (PZPR) 
podkreślił pełną aprobatę spo 
łeczeństwa dla projektu refor­
my. Jest faktem bezspornym 
— mówił poseł — że gminy

Od 1958 r. do 1961 r. był sekretal 
rzem Komitetu Dzielnicowegi 
PZPR Poznań-Wilda, a następni' '| 
— do 1963 r. — zastępcą kierownik) 
Wydziału Organizacyjnego w Kr 
mitecie Wojewódzkim PZPR w pi 
znaniu.

W latach 1963—1964 zajmow? 1 
stanowisko zastępcy przewodniczą i 
cego Prezydium Wojewódzkiej Rd 
dy Narodowej w Poznaniu, a 4 ,! 
latach następnych — do końc 
1970 r. — był sekretarzem ekono . 
micznym w KW PZPR w Poznd 
niu.

W latach 1971—1972 pełnił funt 
cję podsekretarza stanu w Min, : । ,■ 
sterstwie Handlu Wewnętrznego.। ; ',

W 1972 r. został powołany ż j 
stanowisko zastępcy kierownik 
Wydziału Ekonomicznego K 
PZPR. Od listopada 1972 r. do ) ')
maja 1975 r. pełnił funkcję I se ­
kretarza Komitetu Wojewódzkiej 1 i 
PZPR w Rzeszowie. 28 maja n : i' 
powołany przez Sejm na stanów) > ' 
sko ministra handlu wewnętrzn 
go i usług.

Jest członkiem PZPR. Posiada d , 
znaczenia państwowe, m. in. Ord! '.| 
Sztandaru Pracy II klasy.

TADEUSZ BEJM

Tadeusz Bejm urodził się l h | 
1929 r. w Kuźnicy Starej, (po4 ; 
Kłobuck), w rodzinie robotnicza > J .! 
Po ukończeniu szkoły średniej j 
do 1956 r. pracował w Centralny 
Zarządzie Przemysłu Mięsnego 
Katowicach, a następnie odbyw „I 
czynną służbę wojskową w mar j1-' 
narce wojennej. Od 1953 r. pr : 
cował w Polskich Liniach Oceani f 
nych w Gdyni. I .

— I IW 1958 r. został powołany do pr 
cy w aparacie partyjnym. W 1 . J 
tach 1963—1969 pełnił funkcję pr» J 
wodniczącego Prezydium Miejski J ) 
Rady Narodowej, a następnie pr y' 
wodniczącego Prezydium Wojewd ; 
kiej Rady Narodowej w Gdańsk ■ i 
Pracując zawodowo ukończył st |,'i 
dia ekonomiczne w Wyższej Sz^ ji i 1 
le Ekonomicznej w Sopocie. . |j.

Od 1971 r. do 17 maja 1975 r. tj lł ) 
I sekretarzem Komitetu Wojewó Pj 
kiego PZPR w Gdańsku, 28 md |' 
br. powołany przez Sejm na st 
nowisko ministra administrar 1 L i d 
gospodarki terenowej i ochro; ; ;
środowiska. 1 . ;

J i!' ।
Jest członkiem KC PZPR. El jj' | 

siada odznaczenia państwowe, I k' 
in. Order Sztandaru Pracy II k i 
sy. I ||L 1;

lf ■
STRONA U j
- । — ' i
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Co z makulaturą?

Cena naszego marnotrawstwa
W roku 1974, dla zaspoko­

jenia krajowych po­
trzeb trzeba było impor 

tować ponad 118 000 ton celu­
lozy i '224 000 ton wyrobów 
papierowych, głównie tektu­
ry. Jedna tona makulatury za 
stępuje 650 kilogramów celu­
lozy, co można też przeliczyć 
na drewno: 3 metry sześcien­
ne lub trzy sześćdziesięciolet­
nie drzewa. Tona makulatury 
stanowi surowiec na wypro­
dukowanie na przykład 6000 
zeszytów lub 1 200 podręczni­
ków.

Z drugiej strony, specjaliś­
ci wyliczyli, że w roku bieżą­
cym krajowe zasoby makula­
tury, nadającej się do ponow­
nego przerobu w przemyśle

kaz przedstawiający gdzie i 
kiedy mają być budowane.
Znając jednak kłopoty 
konawstwem, nie będę 
czał zestawienia.

Do tego dochodzą

z wy- 
przyta

jeszcze

papierniczym, wynoszą
• '1 020 000 ton. Zaś plan skupu

na rok 1975 przewiduje odzy­
skanie 430 000 ton, a więc oko 
to 45 procent.. Pozostałe tysią 
ce ton, to cena naszego mar­
notrawstwa. Łatwo wyliczyć, 
ie . ich zagospodarowanie poz­
woliłoby zrezygnować z impor 
;u celulozy i papieru. To teo­
retycznie, bo w praktyce nie 
jest możliwe odzyskanie wszy 
stkiej makulatury. Jednak jest

kłopoty kadrowe. Nie od dzi­
siaj wiadomo, że większość 
zbieraczy czy pracowników 
stałych punktów, to osoby star 
sze wiekiem. Ciężka praca, 
nieznośne warunki, brak 
świadczeń socjalnych (zbiera­
cze, jako jedna z nielicznych 
grup zawodowych nie mają na 
przykład zapewnionego ubez­
pieczenia i opieki lekarskiej). 
Toteż liczba zbieraczy wę­
drownych w ciągu lat (1972 — 
1974) w całym kraju spadła z 
3 470 do 2 186. Tych liczb ko­
mentować nie trzeba.

Często zdarzają się skargi 
na nierzetelność ajentów w 
punktach, na nieuregulowany 
czas otwarcia punktów itp. 
Wszystko to jest oczywiście 
wiadome przedsiębiorstwom 
nadrzędnym. ’ Tylko, że nieraz 
lepiej mieć jakiegokolwiek a- 
jenta niż nie mieć wcale. 
Przedsiębiorstwo poznańskie 
ma jednak przy tym kadry lu 
dzi wypróbowanych. I na

nich właśnie opiera swoją 
działalność.

SPÓJRZMY NA SIEBIE

Przyczyna marnotrawstwa 
nie tkwi jednak tylko w sła­
bej sieci i kiepskim wyposa­
żeniu punktów skupu. Wiele 
szkody czynią niedobre nasze 
przyzwyczajenia. Nie mamy 
po prostu nawyków oszczędza 
nia makulatury. Druga spra­
wa, że dopóty te nawyki nie 
zostaną wytworzone, dopóki 
nie będzie dobrze zorganizo­
wany odbiór makulatury, czy 
to z domów czy zakładów pra 
cy.

Ostatnio zachęca się do zbiór 
ki dozorców, szczególnie z du­
żych bloków mieszkalnych. 
Wyszło na ten temat zarządzę 
nie ministra, zobowiązywały 
się współpracować z przedsię 
biorstwami skupu — admini­
stracje osiedli. Niestety, efekt 
z tego prawie żaden, gospoda 
rze bloków nie bardzo garną 
się do współpracy. W wielu 
przypadkach dzieje się tak z 
powodu braku pomieszczeń do 
magazynowania oddanej przez 
mieszkańców makulatury.

o co toczyć batalię.

Sporo zbędnego papieru po 
zostaje także w zakładach pra 
cy. Poznańskie Przedsiębior­
stwo Surowców Wtórnych za­
mierza •w niedługim czasie 
przeprowadzić akcję zbiórki 
makulatury, która znajduje 
się w zakładowych biurkach, 
bibliotekach, czytelniach, ar­
chiwach itd. Według prowizo 
rycznych wyliczeń fachowców 
PPSW, przeprowadzonych na 
podstawie doświadczeń we wła 
snym zakładzie, około połowy 
druków, starych broszur, ksią 
żek, materiałów archiwalnych, 
znajduje się w naszych biu­
rach zupełnie niepotrzebnie. 
Nic tutaj jednak nie dadzą 
starania PPSW, jeżeli wszy­
scy solidnie nie zabierzemy 
się do przeglądu własnych 
biur.

Jak dotychczas, najwierniej 
śzymi sojusznikami przedsię­
biorstw skupu makulatury są 
szkoły, a w szczególności dru 
żyny harcerskie. I tutaj jed­
nak można jeszcze wiele po­
prawić. Nie wszystkie szkoły 
przecież angażują się w zbiór 
kę i nie wszystkie oczywiście 
czynią to z równym skutkiem. 
Właśnie z tej strony oczeki­
wana jest także pomoc w 
zwiększeniu skupu. Bo prze­
cież tutaj nie chodzi tylko o 
wykonanie czy niewykona­
nie planu skupu. Liczby przy 
toczone na początku artykułu 
świadczą o tym najlepiej.

JAN KORZENIEWSKI

NRD - Polska 1:2

Udany sprawdzian 
naszych piłkarzy

12 międzypaństwowe spotkanie piłkarskie Polska — NRD fozegTaw 
w środę w Halle, zakończyło się zwycięstwem polskich piłkarzy 
(0:0). Bramki dla Polski zdobyli: I.ato w 74 min„ i Mars w 85 
dla NRD Vogel w 80 min. a,«

LUDZIE, URZĄDZENIA, 
POMIESZCŻENIA

Skupem makulatury zajmu 
ą się trzy piony: państwowy
p postaci Centrali Surowców

| -i Ytórnych i odpowiednich

'i

>rzedsiębiorstw wojewódzkich, 
półdzielczość pracy oraz gmin 
te spółdzielnie. Koordynato- 
em całości jest pion państwo 
vy. Tam też, konkretnie do 
•'oznańskiego Przedsiębior­
stwa Surowców Wtórnych, u- 
laliśmy się zasięgnąć „języ-

‘ ;a .
A Właściwie wszystko można 
A yło odczytać już po minie i 

owitaniu przez zastępcę dy- 
ektora Mariana Koniecznego:

A - Pomóżcie, bo nie damy ra- 
• b y wykonać planu.
® Zadania Poznańskiego Przed 
hSębiorstwa Surowców Wtór- 
'^ćh/na rok bieżący przewyż- 
ysają ubiegłoroczne wykona- 
Hije o prawie 25 procent. O-

ócz zadań w przedsiębior-
;«wie w zasadzie nic nie ule- 

zwiększeniu: ani zatrudnię 
;*e, ani baza magazynowa, sku 
owa, ani wyposażenie. A 
*ięć pozostaje tylko mobiliza 

Ha posiadanych sił. Tylko jak 
Hugo można takim sposobem
5 Ciągać wyższe wyniki? A 
pogram sięgający roku 1980 
sracowany dla całego kraju 
Mkłada jeszcze wyższe rocz- 

wTzrosty skupu. Z 430 000

'■cal

w roku bieżącym, odzyska 
makulatury w roku 1980 
wynieść 750 000 ton, Nie- 
dwa razy tyle ile kupio-

b w zeszłym roku, 
tymi zamierzeniami iloś 

.<;owymi muszą iść bezwzględ 
i e plany inwestycyjne. I są 
a^kie zatwierdzone już uchwa

7 Rady Ministrów. Inna jest 
b.^ynzimniej na razie, rzeczy 
I lę-tość.
hcNa przykład administracje 
i Siedli zobowiązane są do od- 
li inia części swoich pomiesz- 
k eń na punkty skupu surow- 
k w wtórnych. Tymczasem np. 
! > Poznaniu na żadnym z no- 
h ych osiedli nie ma ani jed- 
1 । !go stałego nunktu. Centrala 
I Mrowców Wtórnych widząc 
La sytuacje, postanowiła roz- 
‘ ("iązać problem budowa pa- 
1 klonów. Mam przed sobą wy

6
HUMOR 1 SATYRA**^
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Inż. Bogdan Wożniczko
Fot. — „Głoa**

Krytą pływalnię „Delfin” 
— dumę chodzieżan — 
w październiku ubiegłe­

go roku, zaledwie kilka tygod 
ni dzieliło od oficjalnego ot­
warcia. Wnętrze hali z niecką 
basenu oraz przyległe pomie­
szczenia wypełniał wibrujący 
dźwięk elektrycznych pił. Wo 
kół sypały się trociny. Chyba 
dwieście rąk zajętych było 
wykładaniem ścian efektowną 
mozaiką oraz boazerią i ma­
lowaniem jakichś przewodów. 
Między drabinami i rusztowa 
niami, w niewielkiej grupie 
mężczyzn, którzy żywo ges­
tykulując rozmawiali o czymś 
ważnym, znajdował się także 
inż. Bogdan Wożniczko — 
przewodniczący Społecznego 
Komitetu Budowy Krytej Pły 
walni.

Teraz, gdy od dnia oddania 
„Delfina” do użytku, minęło 
z górą pół roku, inż. Wożnicz 
ko spokojnie wspomina ów

^FOTOGRAFIKA

R Ó Ż N E
Jjdnym z przeglądów arty­

stycznej twórczości człon­
ków Poznańskiego Towarzy­

stwa Fotograficznego jest dorocz 
na ekspozycja pt. „Prezentacje". 
Składają się no nią prace nad­
syłane przez poszczególnych 
twórców, przy czym nie wyznacza 
się żadnego tematu. Tym samym 
przegląd dorobku staje się zesta 
wieniem różnych form i stylów 
działania.

Od poniedziałku, w salonie 
PTF przy ul. Paderewskiego 7 w 
Poznaniu, trwają kolejne prezen­
tacje. Składa się na nie 68 prac 
(w szeregu przypadków liczących 
po kiłka fotogramów) 26 autorów.

Tak jak liczna jest obsada obec 
nej ekspozycji, tak zróżnicowana 
jest tematyka przedstawianych 
zdjęć. ,

Niełatwo ocenioc tak bardzo 
zróżnicowane treści, style i for-

Z DOBRYCH NAJLEPSI
Pokochać 

rodzinne miasto
najtrudniejszy rok w swym 
życiorysie, kiedy jedyną tre­
ścią życia stało się pragnie­
nie dotrzymania słowa, dane­
go Chodzieżą nom przez miej­
scowe władze: kryty basen wy 
budujemy w ciągu roku. Po- 
myśfi ktoś: skoro społeczeń- 
stwo gremialnie włączyło się 
do pracy i uzbierano potrzeb­
ną kwotę — żadnych proble­
mów być już nie mogło. A jed 
nak! Jeśli żadna z istniejących 
dokumentacji nie odpowiadała 
wymagającemu Komitetowi 
Budowy, trzeba było zjeździć 
pół Polski — by — podpa­
trzywszy różne rozwiązania, 
zdecydować się na opracowa­
nie własnej, oryginalnej kon­
cepcji. Potem znów brakowa­
ło najróżniejszych materia­
łów... •

— Różnie bywało — używa 
eufemizmu mój* rozmówca. — 
Wprawdzie kładliśmy się spać, 
gdy światła w domach daw­
no pogasły, a wstawaliśmy, 
gdy domownicy jeszcze spali, 
ale wtedy, kiedyśmy odda­
wali obiekt do użytku i wi­
dzieliśmy podziw i zachwyt w 
oczach współmieszkańców — 
to nie żałowaliśmy tego roku.

Inż. Wożniczko jest zakocha

ny w swoim mieście. Urodził 
się tu przed pięćdziesięciu 
laty w rodzinie kolejarskiej, 
stąd, gdy miał zaledwie 14 lat, 
wywieziono go na przymuso­
we roboty, tu wrócił po raz 
pierwszy w roku czterdziestym 
piątym, a potem, po kilkuna­
stu latach powtórnie, z dyplo 
mem Wyższej Szkoły Rolni­
czej w Poznaniu i niemałym 
już bagażem życiowego do­
świadczenia, by najpierw ob­
jąć stanowisko szefa Powiato­
wej Komisji Planowania Gos­
podarczego, a następnie sekre 
tarza Prezydium PRN. Można 
było dobrze poznać wszystkie 
bolączki Chodzieży. Mimo 
więc, iż d.ziś kieruje inspekto­
ratem budownictwa rolniczego, 
wybrano go przewodniczą­
cym Komisji Czynów Spo­
łecznych przy PK FJN.

A praca zawodowa? IBRol 
nadzoruje inwestycje na tere­
nie kilku powiatów. Buduje­
my — mówi inż. Wożniczko 
— fermę bukatów w Sypnie­
wie, trzody chlewnej w Ko- 
morzewie, mieszalnię pasz w 
pow. obornickim — by wy­
mienić tylko kilka budów. 
Żebyśmy tak samo szybko i 
sprawnie, jak pływalnie, mogli 
budować te ważne dla nas

Występ polskich piłkarzy w ko­
lejnym tegorocznym spotkaniu 
międzypaństwowym wypad! po­
myślnie. Konfrontacja sił z szóstą 
drużyną ostatnich Mistrzostw Świa 
ta — NRD, zakończyła się zasłużo­
nym zwycięstwem 2:1. Ważny jest 
nie tylko końcowy rezultat, ale 
także postawa polskiego zespołu. 
Polacy grali szybko z fantazją, sto 
sując grę otwartą, ofensywną. Nie 
obserwowało się tendencji do mu­
rowania własnej bramki, do gry 
destrukcyjnej. Żespół trenera Gór 
skiego występujący bez kilku za­
wodników, którzy byli podporą 
naszej reprezentacji podczas ze­
szłorocznych Mistrzostw Świata — 
Gorgonia, Deyny, Gadochy— spisał 
się w Halle bardzo dobrze, rewan­
żując się zespołowi NRD za zeszło 
roczną porażkę 1:3. Reprezentacja 
NRD potraktowała spotkanie w 
Halle bardzo poważnie. Zespół go­
spodarzy jest bowiem w pełni przy 
gotowań do Mistrzostw Europy.

Po meczu, powiedzieli: trener 
Kazimierz Górski: „Jestem zado- 

j ME siatkarzy 1979
w Poznaniu?

I Wczoraj, w związku z 
międzypaństwowym turnie­
jem, który odbędzie się w 

i dniach 29—22 czerwca br. 
■ w sali „Areny”, przebywali J 

w Poznaniu przedstawiciele
• kierownictwa Polskiego 

Związku Piłki Siatkowej: 
prezes PZPS — Stanisław 
Romański i wiceprezes — 
Tadeusz Sąsara. Rozmowy 
jakie prowadzono z działa­
czami sportowymi naszego 
miasta dotyczyły nie tylko 
wspomnianej, wielkiej mię 
dzynarodowej imprezy, ale 
i przyszłości siatkówki w 
Polsce, w tym również w 
grodzie Przemysława. Sym 
patycy tego pięknego spor­
tu z satysfakcją przyjmą 
zapewne wiadomość, że 
nasz kraj ubiega się o orga 
nizację Mistrzostw Europy 
w ro.ku 1979. Oprócz Kato­
wic i Łodzi rozegranie czę­
ści spotkań finałowych ph 
nuje się w Poznaniu. (ad) I

wolony z postawy naszego Zesn_ 
łu. Wszystkie założenia taktycz 
zostały zrealizowane. Sprawdzi}6 
się także koncepcja zestawień® 
zespołu, który przecież grał w zm ! 
nionym. w porównaniu z ostatni 
mi meczami, składzie. Uważam > 
wszyscy nasi zawodnicy. którzv 
wystąpili w Halle zasłużyli na wy 
sokie noty, ale wyróżnić'chcia!byra 
przede wszystkim zdobywcę dra 
giei bramki Marxa. który przecież 
także był współautorem pierwsze} 
bramki, a ponadto Bule i Ostafiń- ’ 
skiego. Drużyna grała mądrze i tń 
też jest bardzo ważne. Myślę że 
mecz byłby bez porównania cie-' 
kawszy, gdyby toczył się do koń­
ca w takiej atmosferze jak w 
pierwszym okresie. Potem niestety 
ostra gra obrońców gospodarzy 
obniżyła poziom tego widowiska’’

Trener drużyny NRD Georg Bu- 
schner: „Żałuję że nie miałem do 
dyspozycji wszystkich swoich naj­
lepszych graczy. Niestety kontu- 
zje przerzedziły szeregi kadry 
Bez względu na końcowy wynik 
myślę że spotkanie spełniło swoje 
zadanie — dla moich graczy był to 
dobry sprawdzian formy przed eli 
minacjami Mistrzostw Europy. a 
publiczność w Halle miała ciekawe 
widowisko. Polacy — medaliści 
Mistrzostw Świata — nic nie stra­
cili ze swych walorów, prezentu­
jąc poziom nie gorszy jak w ub 
roku w Monachium czy Stuitgar- 
cie. Mimo zmian w składzie dru­
żyn o trenera Górskiego zachowała 
swój styl gry”.

Międzypaństwowy mecz piłki 
nożnej drużyn młodzieżowych (do 
lat 21) Polska — NRD zakończył 
się wynikiem 0:0. (PAP)

Bayern obronił
Puchar Europy

W Paryżu wobec 50 tys. widzów 
XX finał Pucharu Europy w piłce 
nożnej wygrała drużyna Bayern 
Monachium (RFN), zwyciężając an 
gielski zespół Leeds United 2:0 
(0:0). Bramki zdobyli: Franz Roth 
w 74 min. oraz Gerd Mueller w 83 
min. Zespół Bayern obronił więc 
Puchar Europy zdobyty w ubie­
głych rozgrywkach.

Rugby

my wypowiedzi artystycznej. Po 
prostu każdy zastosował odrębne 
środki wyrazu, hołduje innemu 
rodzajowi ekspresji, przedstawia 
nny temat. Wszakże — najliczniej 
szą grupę stanowią zestawy te­
matycznie ciągłe, zazwyczaj łą­
czące się w cykl pod wspólnym 
tytułem (np. Grzegorz Osztyno- 
wicz „Strych"). Nie brak w całoś­
ci zestawu zdjęć dynamicznych o 
pomysłowej fabule i umiejętnym 
zestawieniu (np. Krzysztof Janusz 
ki-ewicz — akt i koń), nie brak

STYLE
specyficznego żartu (L Moraw­
ski w cyklu pod wspólnym motto: 
„Przyczynki do medytacji nad 
słowami ojca mego*’).

Przy wszystkich zaletach eks­
pozycji — zaledwie kiłka nieudacz 
ności, głównie ujawnionych po­
przez banalność tematu, zbytnią 
prostotę ujęcia i konwencjonal- 
ność środków wyrazu. W przewa­
żającej jednak liczbie przypad­
ków — pomysłowość, ekspresja w 
ujmowaniu tematu, bardzo swoi­
ste, wręcz zaskakujące podejście. 
A z tym wszystkim wiąże się treść 
i forma, odbiegające od utartych 
szablonów, wszakże bez nadmier 
nych deformacji formalnych.

Obecnymi „Prezentacjami" po­
znańskie środowisko fotografów- 
amatorów jeszcze raz udowadnia, 
że nie zamierza pozostawać w ty 
le, że jest czynne i prężne, że 
widzi w fotografii możliwości swo
bodnego wypowiadania się na 
temat zjawisk i wydarzeń dni do­
by obecnej.

W tym roku — na podstawie 
prezentacji — przyznano dwa dy­
plomy za twórczość artystyczną 
(Jacek Kukieła i Lech Morawski). 
Jest to odstępstwo od zasady 
(zawsze przyznawano jeden), 
wszakże uzasadnione wyrówna­
nym poziomem całości prezento­
wanego zestawu.

EUGENIUSZ COFTA

wszystkich obiekty! Tymcza­
sem nie otrzymujemy w termi 
nie dokumentacji, stwierdza­
my czasem tzw. niedoróbki, 
czyli niedbalstwo, wykonawcy 
nie dotrzymują terminu zakoń 
czenia prac. Wygląda na to, 
że solidności i zaangażowania 
mogliby się uczyć od miesz­
kańców Chodzieży — ubiegło­
rocznych krajowych mistrzów 
gospodarności.

Władze państwowe docenia­
ją aktywną postawę inż. Woź 
niczki. Został on odznaczony 
Brązowym Krzyżem Zasługi, 
Medalem 30-lecia, honorową 
odznaką „Za zasługi w rozwo 
ju województwa poznańskie­
go”, a w przeddzień tegorocz­
nego święta 1 Maja, wpisany 
został do księgi wybitnych 
przodowników pracy socjalis­
tycznej powiatu chodzieskie- 
go.

Zapytany o plany na najbliż 
szą przyszłość opowiada o tym, 
że niedawno złożyła mu wizy­
tę grupa harcerzy. Zachęceni 
sukcesami Fibaka, chcieliby 
także grać w tenisa, deklaru­
ją więc pomoc w budowie kor 
tów, które sobie wymarzyli.

— To by nawet niedrogo 
kosztowało — kalkuluje głoś­
no. Widzę, że zaczyna go to 
wciągać, stając się pewnie 
kolejną sprawą, której poświę 
ci wolny czas. — Można — 
na przykład — mówi — za­
łatwić odpady z cegielni... 
Sam bym jeszcze pobiegał /a 
piłką! / )

ZYGMUNT ROLA

Maraton Pokoju 
w Warszawie

W środę po południu 28 polskich 
i radzieckich biegaczy startują­
cych na trasie Maratonu Pokoju 
Mosk-wa — Warszawa — Berlin, 
przybyło do Warszawy. Metę wy­
znaczono na stadionie „Orla”, 
gdzie na zawodników oczekiwało 
liczne grono warszawiaków. W 
środę maratończycy pokonali dwa 
etapy. Najpierw przebiegli dystans 
22 km z Mińska Maz. do Sulejów­
ka. Mieszkańcy miasteczka gorąco 
witali kolumnę maratonu, podzi­
wiając zwłaszcza weterana II 
wojny światowej 52-letniego Olega 
Łosia.

Po południu biegacze wystarto­
wali do kolejnego etapu z metą 
w Warszawie. Tak jak dotychczas 
na trasie towarzyszyły im sztafe­
ty młodzieży złożone z uczniów- 
sportowców. Olbrzymi wysiłek i 
poświęcenie włożone w ten bieg 
na gigantycznej trasie rekompen­
sował uczestnikom maratonu go­
rący doping i serdeczne pozdro­
wienia. (PAP)

Wysoka wygrana 
Polonii z Anglikami

Rugbiści mistrza Polski i zdobyw 
cy Pucharu Polski — Polonii Po­
znań zmierzyli się wczoraj w me­
czu z ligowym zespołem angiel­
skim z Burton. Wysokie zwycię­
stwo 31:7 (7:3) odnieśli gospodarze.

Anglicy tylko w pierwszej poło­
wie spotkania nawiązali wyrówna­
ną walkę z poznaniakami, zdoby­
wając nawet w 13 minucie prowa­
dzenie 3:0. Po przerwie uwidoczni­
ła się jednak znaczna przewaga 
Polonii. Choć jej zawodnicy mini­
malnie ustępowali gościom w roz­
grywaniu piłki w młynie, byli dt- 
żo szybsi, i to zadecydowało o ich 
znacznej przewadze w tej części 
gry.

Punkty dla zespołu poznańskie­
go zdobyli: Mańko 8, J. Michal­
ski, G. Gąsiorowski, Najderek, R- 
Kulczyński i Czajka po 4 oraz Ja­
siński 3. (wił)

„Kort tenisowy na każdym osiedlu"

Odzew Poznańskiej
Spółdzielni Mieszkaniowej

Rzucając we wczorajszym „Głosie” hasło: „kort tenisowy na 6a’ 
Mym osiedlu mieszkaniowym”, spodziewaliśmy się odzewu. Przy 
znajemy jednak, iż nie oczekiwa łiśmy, iż reakcja będzie niemal 
natychmiastowa.
Otóż już wczoraj telefonicznie 

powiadomiono nas o wysłaniu do 
redakcji pisma, w którym Zarząd 
Poznańskiej Spółdzielni Mieszkanie 
wej popiera w pełni naszą inicja­
tywę. Postanowiono natychmiast 
adaptować do tych celów asfalto­
we płyty (w USA, na które powo 
laliśmy się we wczorajszym „Gło­
sie” około 90 proć. kortów, ze 
względu na koszty eksploatacji 
jest asfaltowych ~ przyp. red.) w 
zespole boisk u zbiegu ulic Sło­
wiańskiej i Obornickiej. Ponadto 
PSM zamierz^ przystosować na już 
istniejących isiedlach winogradz- 
kich płyty asfaltowe do potrzeb 
tenisa. W przyszłości PSM chcia- 
łaby w pełni zrealizować nasze 
hasło, a więc na każdym osiedlu 
urządzić przynajmniej jeden kort 
tenisowy.

Dziękując za odzew kierujemy 
pytanie do pozostałych poznań­
skich spółdzielń: kto hastępny? 
Sprawa kortów dla potrzeb rekrea

cji nie będzie zapewne również 
dla nich problemem nie do roz­
wiązania. Pamiętajcie, te 
ten można uprawiać od dzieciń­
stwa do ostatnich lat życia.

A. K’

x dalekopisem
Rekord Polski w skoku o 

ustanowił podczas zawodów 
Warszawie Wojciech BuciarsM ( 
gia Warszawa) rezultatem 5.45-

24-letni Dżumber Pchakadze 
nikiem 77,66 m ustanowił reso 
ZSRR w rzucie młotem.
. W meczu piłki r?ezneŁrniści 

żyn młodzieżowych szczypń" 
CSRS pokonali Polskę 12:9 U-o;.

Mały Lotek 
1, 26, 28, 31, ?5 
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J Zamówienia wypełnione w trzech egzemplarzach z podaniem asortymentu, 
j ilości, tkaniny, wzoru laboratoryjnego (wg katalogu), oraz terminu dostawy ^3

0 PROSIMY SKŁADAĆ
0 w terminie do dnia 30 czerwca 1975 roku M
g POD ADRESEM:

2 WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TEKSTYLNO - ODZIEŻOWE @ g Poznań, ul. Kopanina 54/66 — telefon 612-51, wewn. 27 E3
0 3«19-K1 PI

Dwie panienki do pracy 
w ogrodnictwie szMarnio- 
wym, przyjmę. Mieszka­
nie i wyżywienie zapew­
nione. Poznań - Winogra­
dy 61. 14269g

Przyjmę mechanika samo 
chodowego na bardzo do­
brych warunkach. Dzie- 
wińska 58. 14250g

Kupno © Sprzedaż
Kupię prasę mechaniczną 
o nacisku ca 20 ton. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla I3892g.
Sprzedam MZ TS 250. Li­
piński, Kochanowskiego 8a 
m. 6, tel. 465-63. 14131g

Dogi szczenięta sprzedam. 
Koziegłowy, ul. Kwiatowa 
18, ferma drobiu, dojazd 
autobusem 109. 13950g

Sprzedam sypialnię swa- 
rzędzką, czeczot, nowo­
czesną i nową. Telefon 
66-02-80. 14440g
Fikus ozdobny, piękny — 
sprzedam. Tel. 436-99. 

13968g

Bilard elektryczny sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 13772g.
Sprzedam SHL Gazela. 
Możliwość sprzedaży ra­
talnej. Tel. 472-05, wewn. 
85, godz. 7—14. 14U3g

REGIONALNA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„RENOMA”

w Poznaniu, ulica Szewska nr 7

POLECA SWOJE USŁUGI W ZAKRESIE

WYROBU KOŁDER
w systemie przyspieszonym bez dodatko­

wej opłaty z surowca własnego
i powierzonego.

W NASTĘPUJĄCYCH ZAKŁADACH USŁUGOWYCH;
Zakł. nr 1, ul. Wodna 16/17

„ „ 2, ul. Ściegiennego 63
„ „ 3, ul. Ślusarska 15
„ „ 4, ul. Swoboda 29
„ „ 5, ul. Engla 5
„ „ 6, ul. Garbary 6
„ „ 7, ul. Winogrady, Os. Przyjaźni pawilon 125
„ „ 8, ul. Szczepana 7
„ „ 9. ul. Wodna 3/4
„ „10, ul. Głogowska 61
„ „11, ul. Słowiańska 14 4

Praca £ Nauka
Krawiec samodzielny po­
szukuje pracy. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13813g.

Pracownik do wulkaniza­
cji potrzebny. Jugosło­
wiańska 16. 14263g

Fryzjerka potrzebna.
Dzierżyńskiego 81. 13663g

Pracownicy poszukiwani

Zjednoczone Zakłady Elektrochemiczne — 
„Centra” w Poznaniu, ul. Michała 43, telefon 
754-11 — zatrudnią zaraz pracowników:

— wykwalifikowanych (ślusarzy, mechani­
ków),

— niewykwalifikowanych (bezpośrednio-
produkcyjnych, transportu wewnętrzne­
go, magazynierów).

Praca w systmie czasowym lub akordowym. 
Płaca wg zasad Układu Zbiorowego Pracy dla 
Przemysłu Metalowego.

Dalsze szczegóły pracy i płacy do omówienia 
w Dziale Kadr i Szkolenia. 3232-K1

Zakłady Przemysłu Odzieżowego „MODENA” 
w Poznaniu — zatrudnią na okres od 5. VI. 
1975 r. do dnia 20. VIII. 1975 r. w Ośrodku Ko­
lonijnym w Rychliku k. Trzcianki:

— intendenta,
— kucharza,
— pomoce kuchenne, 
— sprzątaczki.

Zapewnia się bezpłatne wyżywienie i zakwa­
terowanie.

Warunki pracy i płacy do omówienia w 
Dziale Spraw Osobowych, Poznań, ul. Kraszew­
skiego 21/25. 3295-K1

Poszukuję opiekunki do 
1,5-rocznej dziewczynki — 
ewentualność dowożenia 
dziecka. Poznań, ul. Libel 
ta 26 m. 7c, tel. 526-20, po 
godz. 17. 14109g

Opiekunka do 5-letniej 
dziewczynki potrzebna. 
Chętnie z prowincji. Od­
dzielny pokój. Warunki 
do uzgodnienia. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13969g.

Pracownik do gospodar­
stwa rolnego zmechanizo­
wanego zaraz potrzebny. 
Rogalin, Prezydialna 9.

14167g

Sprzedam szafę 3-drzwio- 
wą, biblioteczkę, stół okrą 
gły, stolik radiowy, ma­
szynę do szycia Singera. 
Ul. Łozowa 90 b m. 6, po 
godz. 17. 13931g
Sypialnię nowoczesną — 
sprzedam. Kordeckiego 52. 
_____________________ 13767g 
Sprzedam stylową sypial­
nię, złota brzoza, oraż ja 
dalnię dobrze utrzymaną. 
Teł. 546-52, po 15.___ 14121g
Sprzedam tanio pianino 
czarne marki Gahman - 
Berlin. Poznań - Winogra­
dy, ul. Sadowa 13 m. 1, 
godz. 8—20. 14123g

Ogrodnictwo w Poznaniu 
zatrudni robotników (ew. 
emerytów), malarza oraz 
kobiety. Zgłoszenia: Grun 
waldzka 123, parter. 14423g

Małżeństwo przyjmie do- 
zorstwo, warunek miesz­
kanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 13873g.

Potrzebny pracownik na 
gospodarstwo. Ruszkowo 
17, poczta Środa. 13877g

Przyjmę robotnika do 
tranśportu przewozowego 
(wywrotka). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13935g.

Przyjmę gosposię na małe 
gospodarstwo rolne, wa­
runki bardzo dobre. Zgło­
szenia: Kosiarz. Kiekrz, 
ul. Poznańska 19. 14184g

Rower Star lub podobny 
kupię. Swoboda 58a m. 6, 
tel. 67-93-12, w godz. od 
16—19. I4125g

Kobiety do pracy przyj­
mę. Ogrodnictwo: Komor 
niki, Wirowska 4 (autobus 
103 z Górczyna). 13994g

Krawca i krawcową za­
trudnię na stałe na do­
brych warunkach. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14241g.

Przyjmę ślusarza narzę- 
oziowego oraz ucznia, mo 
* W Pełnoletni. Warsz­
tat Mechaniczny, Poznań, 
Górecka 138, tel. 208-32.

Krawcowa (bieliźniarka) 
posiadająca maszynę wie­
loczynnościową, hafciarka 
ręczna, maszynowa po­
trzebne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13904g.

■Pracownika do produkcji 
płyt suprema znającego 
tę produkcję przyjmę za­
raz. Zgłoszenia: Dąbrow­
skiego 139. 14129g

Pracownika do warsztatu 
ślusarsko - mechaniczne­
go (może być niewykwali­
fikowany) — zatrudnię za 
raz. Poznań, Zakopiańska 
11. 14639g

H Samochody
Sprzedam Fiata 1500, rok 
1974. Dzwonić 469-99, po 
godz. 16. 13852g
Skoda 100 S, rok 1975, no­
wy sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13947g.
Fiata 125 p, 1973 r., sprze­
dam. Tel. 33-08-80. 13946g

Dnia 26 maja 1975 r. zmarł były pracownik na- 
®ej Spółdzielni

tow. Mieczysław CZUŁOWSKI 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od- 
oazenia Polski i innymi odznaczeniami pań- 

*twowymi.
dają^^nle Zn,arłeS° wyrazy współczucia skła-

~ Zarząd — Rada i współpracownicy 
nulowej Spółdzielni Inwalidów „Równość”.

567-K3

Dnia 27 maja 1975 roku zmarła, śp.

ANNA PIESZAK
Pogrzeb odbędzie się 30 bm. o godz. 10.20 na 

cmentarzu junikowskim,
o czym z bólem zawiadamia

RODZINA
14778g

f Dnia 27 maja 1975 r. odszedł od nas niespo- 
^nie, namaszczony Olejami św., nasz 

i ^ochańszy syn, mąż, tatuś, brat, szwagier

BOLESŁAW BIAŁKOWSKI
Obędzie się w dniu 30 bm. o godzi­

na cmentarzu w Granowie.
W głębokim żalu pogrążona 

RODZINA
^^ęplń, poW Nowy Tomyśl. 14701g

T R?*® 27 maja 1975 r. zmarł niespodziewanie, 
tatuś1 f«Any Olejami św., mój najdroższy mąż, 
Przeżyty brat’ magier i wujek,

FRANCISZEK ŁAKOMY
na odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 11 cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA?

^Jaworowa 36 m. 8. 14704g

tDnia 27 maja 1975 r. zakończyła swój praco­
wity żywot nasza najukochańsza i niezapom­
niana żona, matka, teściowa, babcia, prababcia, 

szwagierka, bratowa i ciocia, opatrzona Sakra­
mentami św., śp.

FRANCISZKA MICHAŁOWSKA
z domu Nowacka

Pogrzeb oraz msza św. żałobna, odbędą się 
w piątek, dnia 30 bm. o godz. 16 na cmentarzu 
parafialnym w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Puszczykowo, ul. Poznańska 55. 14707g

Wielebnemu Duchowieństwu, Delegacjom PKP, 
BKD Poznań, BSB Gniezno, ZBoWiD, Towarzy­
stwu Przyjaciół Dzieci, Krewnym, Sąsiadom, 
Przyjaciołom i Wszystkim, którzy uczestniczyli 
w pogrzebie męża, śp.

JÓZEFA MIELCARKA
za okazaną pomoc i serce oraz wyrazy współ­
czucia

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE , 
składa

żona z rodziną
14524g

Sprzedam Syrenę 103, w 
dobrym stanie. Poznań, 
ul. Sowińskiego 88 m. 16 
(barak). 13967g
Sprzedam Volkswagena 
1200. Osiedle Oświecenia 
66 m. 26. 14154g
Sprzedam Syrenę po re­
moncie. Poznań, Woźna 19 
m. 9.14176g
Fiata 125 p sprzedam, stan 
dobry. Prusa 18 m. 15. 
____________________ 14199g 
Opel-Rekord 1900 L, czte­
rodrzwiowy, rocznik 1968, 
stan idealny — sprzeda 
pierwszy właściciel. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 14264g.
Sprzedam Fiata 132 GLS 
— włoski, nowy, biały. 
Tel. 618-80, godz. 7—11. 
____________________ 14439g 
Sprzedam Fiata 126p, od­
biór natychmiast, oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla I4246g.
Zaporożca fabrycznie no­
wego, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14299g.
Sprzedam Renault 8 Ma­
jor. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 14300g.
Sprzedam Wartburga 311. 
Bąkowski, Matejki 40 m. 
16, tel. 655-01. 13831g

© Lokale
Bardzo duże samodzielne 
4,5-pokojowe, c. o., tele­
fon, zamienię na dwa mie 
szkania trzy lub czteropo- 
kojowe oraz jedno lub 
dwupokojowe. Dzwonić — 
626-46. 13926g

♦ Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Tekstylno - Odzieżowe
♦ Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem
♦ Wojewódzkie Przeds. Handlowo - Usługowe „ A r g e d ” 
♦ Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Handlu Spożywczego

ZAPRASZAJĄ NA

KIERMASZ LETNI
w niedzielę, dnia 1 czerwca br. — Rynek Jeżycki 

w godzinach od 9—13.

POLECAMY:
— konfekcję, dziewiarstwo, galanterię, tkaniny jed­

wabne i elanowełniane E 55,
—- obuwie z polcorfamu i galanterię skórzaną,
— wózki dziecięce i artykuły gospodarstwa domowego, 
— oraz słodycze i napoje chłodzące.

UWAGA RODZICE! UWAGA RODZICE!
W dniu 1 czerwca w niedzielę, w godz. od 9—13 czynny 
będzie „Dom Dziecka” WPTO — ul. Lampego 2/4. 
NA KIERMASZU W „DOMU DZIECKA” POLECAMY : 
konfekcję, dziewiarstwo, galanterię, tekstylia 
oraz zabawki.

ZAPRASZAMY i ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW !
3448-K1

Małżeństwo poszukuje po 
koju z kuchnią (puste), 
może być poza miastem. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13874g.

Dwie studentki wynajmą 
na 1 rok, nieumeblowany 
pokój. Możliwość odpłat­
ności z góry. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13924g.

Kupię mieszkanie M-4, w 
rozliczeniu może być 
Fiat 125p lub bony PeKaO. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 14750g.

Studentka filologii angiel 
skiej, poszukuje pokoju 
na nowy rok akademicki. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13823g.

Panienki na wspólny po­
kój przyjmę. Winogrady 
61. 14268g

e Nieruchomości
Centrum — willę wolno­
stojącą sprzedam. W roz­
liczeniu ewentualnie mie­
szkanie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13917g

Kupię domek jednorodzin 
ny lub bliźniak w Pozna­
niu, może być do wykoń 
czenia, przy dobrej komu 
nikacji. Poważne oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13946g.

Sprzedam w Chodzieży 
przy ul. Wiosny Ludów 
29, jednorodzinny dom, ga 
raż, zabudowania gospo­
darcze. 13979g

Dom, hektar ziemi, przy 
komunikacji — kupię. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14205g.

0 Różne
Garaż do wynajęcia. Je­
życe, tel. 458-71. 13934g
Naprawa lodówek. Tel. 
33-16-07. 14162g
Kożuchy, płaszcze, kurtki 
skórzane — farbuję, zam­
szowe odnawiam. 27 Gru­
dnia 5. 14420g

Matrymonialne
Panna lat 27, wzrost 163 , 
cm, wykształcenie średnie 
— pozna kawalera. Cel 
matrymonialny. Oferty — ’ 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 / 
dla 13909g.
Czterdziestoletni, przystoi i 
ny. wykształcony, poszu­
kuje reprezentacyjnej kan 
dydatki na żonę z miesz­
kaniem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13782g

SPÓŁDZIELNIA PRACY „SILNIK” 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU MOTORYZACYJNEGO

60-310 P o z n a ń, ul. Jeleniogórska 8 .

POSIADA DO UPŁYNNIENIA

25.

1. Pręty odpady 0 70 — 487 kg
2. Pręty stalowe 0 65 — 180 kg
3. Pręty stalowe 0 80 — 302 kg
4. Pręty kute płaskie N8E — 182 kg
5. Stal okrągła 0 130 ST3 — 133 kg
6. Stal 0 45 — 421 kg
7. Blacha stalowa 24X1,2 — 41 kg8. Blacha 2 mm — 99 kg
9. Blacha 6 mm — 96 kg

10. Blacha ocynkowana — 81 kg
11. Rury stalowe bez szwa 38X2,5 — 17 mb
12. Odkuwki 70X350X1100 — 287 kg
13. Odkuwki 140X270X370 — 69 kg
14. Kątownik z blachy 25X2X1450 — 124 kg
15. Wałki żeliwne 0 110—120 — 392 kg
16. Noże tokarskie NNBe 25X25X140 H-10 — 231 szt.
17. Noże tokarskie NNBf 25X25X140 S-10 — 200 szt.
18. Noże tokarskie NNBk boczne 20X20 H-10 — 150 szt.
19. Noże tokarskie NNPe imakowe przecinaki 

lewe 32X20 H-10 — ;oo szt.
20. Noże tokarskie NNPe 16X25X140 H-10 — 200 szt.
21. Noże tokarskie NNPe 10X16X110 H-10 — 15 szt.
22. Pierścienie Sinneringa — 50 szt.
23. Narzynki M 18X1.5 — 25 szt.
24. Narzynki M - 18 — 40 szt.

26.
27.
28.
29.
30.
31.

Frez modułowy NFMa moduł 3,5 (1 kpi. 
od nr 1 do 8)
Frez modułowy NFMa moduł 2,5
Frez NFKa 63/80
Frez NFKe 63/45
Brzeszczoty dwustronne
Piłki maszynowe 500X40X2
Klucze płaskie 9X11

32. Uchwyt magnetyczny 0 200
33.
34.
35.
36.

Frezarka elektryczna ręczna 
Wkręty redukcyjne P 13/16 
Wkręty redukcyjne P 16/21 
Zawór redukcyjny z manometrem

37. Zasuwa zwrotna 0 125
38. Szlifierka stołowa typ SZ 120/15
39.
40.
41.
42.
43.

Przyrządy czujnikowe 50-160
Sprawdziany szczękowe MSC b 85-95 
Sprawdziany szczękowe MSWa 
Czujnik optyczny MDKg-e
Silnik 10 KW 1450 obr.

44. Silniki asynchroniczne trójfazowe 0,6 KW
45. Sworzeń tłoka do silnika S 53
46. Tarcze sprzęgła „Star 20”
47. Stycznik SD-63
48. Główka lamp. 2 E 33
49. Przekaźniki RAN 48 27 V 6 a
50. Pasy klinowe 20X12, 5X2200
51. Elektrosuwaki ZUSS 7-49
52. Rury polietyl.
53. Nagolenniki skórzane
54. Wąż wysokociśnieniowy 0’ T6
55. Okulary ochronne przemysłowe
56. Okulary ochronne w oprawie gumowej

— 30
— 30
— 1.340
— 600
— 15
— 3
— 2
— 95
— 91
— 14
— 20
— 3
— 2
— 13
— 2
— 19
— 1
— 6
— 90
— 207
— 6
— 300
— 105
— 110
— 62
— 55
— 2
— 53
— 24
— 86

1 kpi.
4 kpi.

szt. 
szt. 
szt. 
szt 
szt. 
szt. 
szt 
szt 
szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt.

szt. 
szt 
szt. 
szt. 
szt 
szt. 
szt. 
szt 
szt 
mb 
szt. 
mb 
szt. 
szt.

Zamówienia prosimy kierować pod adresem Spółdzielni 
Pracy „Silnik”, Dział Zaopatrzenia — telefon 67-20-39, które 
rozpatrywane będą wg kolejności wpływu.

3288-K1
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Czwartek

Boże Ciało

Słońce: 3.28—19.48

„Lechia" ma 50 lat (co najmniej)

Sumienna robota poznanianekt TEATR* -~1

OPERA — g. 17 „Oczekiwanie”, 
„Bardzo Śpiąca Królewna”.

MUZYCZNY — g. 19 „Nie kłam 
kochanie”.

POLSKI — nieczynny.
NOWY — g. 19 „Szkoła błaz­

nów”.
LALKI i AKTORA — nieczynny.

Ł KINA I

KDF MUZA — g. 10, 12 „Poje­
dynek na wietrze” (jap. 18 1.), g. 
14, 10 „Na samym dnie” (RFN- 
USA 18 1.), g. 18. 20 „Historia sa­
motnej dziewczyny” (hiszp. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30, 
17.30 , 20 „Chłodnym okiem” (USA 
15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30. '15, 17.30, 
20 „Ostatni seans filmowy” (USA 
1E 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30. 18, 
20.15 „Britannic w niebezpieczeń­
stwie” (ang. 15 1.).

GONG — g. 16. 18 „Poczekam 
aż zabijesz” (czes. 15 1.), g. 20 
„Ludzie przeciwko sobie” (jug. 
18 1.). , .

GRUNWALD — g. 17, 19.30
„Grzeszna natura” (wł. 15 1.).

GWIAZDA — g. 11, 13, 15 „Gap- 
pa” (jap. b.o.), g. 17.30, 20 „Cenny 
łup” (fr. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, „Mały wiel 
ki człowiek” (USA 15 1.).

MALTA — g. 16 „Old Surehand” 
(jug. b.o.). g. 18, 20 „Bilans kwar 
talny” (jug. b.o.).

MINIATURKA — g. 14. 16, 18, 20 
„Roztargniony” (fr. 15 1.).

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE — g. 15 „Winnetou 

w Dolinie Śmierci” (jug. b.o.), g. 
: 17. 19 „Goście” (USA 18 1.).

PANCERNIAK — g. 16. 19 „Zie­
mia obiecana” (poi. 15 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.45, 17.45 , 20.15 
„Kot” (fr. 15 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30, 15.15 „Sa 
muraj i kowboje” (fr.-wł.-hiszp. 
15 1.). g. 17.30. 20 „Alfredo, Alfre-

1 do” (wł.-fr. 18 1.).
, RUSAŁKA (Swarzędz) — g 16. 19 
, „Złoto dla zuchwałych” (USA 
' b.o.).
) SCALA — g. 16 „Gappa” (jap. 
-b.o). g. 18, 20 „Aresztuję cię przy 
jaciełu” (ang. 15 1.).

1 TĘCZA — g. 16 „Rodeo (USA 
(b.o.), g. 18 „Krzyżacy” (poi. b.o.). 
c WARTA — g. 10 „Michaś przy- 
, wołu je świat do porządku” (RFN- 
szwec. b.o.). g. 12, 15, 17.30, 20 

(„Safari 5000” (jap. b.o.).
. WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 16.45, 18.45 „Nie zestarze 
jemy się razem” (fr. 15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30. 15.30, 18, 
,20.15 „Nieuchwytny morderca” (wł. 
T8 1.).
< WRZOS (Luboń) — g. 17 „Doli­
na diamentów” (poi. b.o.). g. 18 
„Nie ma mocnych” (poi. b.o.).

WRZOS (Mosina) — g. 16.30. 19 
. ?„Sutjeska” cz. I i II (jug. 15 1.). 
' FOTOPLASTTKON — g. 13—18
JitMonte Cassino”.

OGROD ZOOLOGICZNY — ul. 
“{Krańcowa i ul. Zwierzyniecka — 
V 9-18. .

I E DYŻURY 1

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 

| a Młodych 7; laryngologia — ul. 
-Przybyszewskiego 49.
:. Pogotowie Ratunkowe dla m. 

ć^ocnania, ul. Chełmońskiego 20 
[5- tel. 66-00-66; nagłe zachoro- 
,yvania i porady lekarskie — tel. 
J13-735; wypadki uliczne i w miej-
Acaeh publicznych — tel. 999.
I Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia (al.

1 “•farclnkowskiego 21) — tel. 989 
7—22.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
■;słą dobę (dyżuruje lekarz psy- 

'ęhiatra).
- Porady prawne z zakresu służ­
by zdrowia, spraw rentowych i 

jjrawa rodzinnego — tel. 980.
\ Miejska Lecznica dla Zwierząt 
<hl. Grunwaldzka 248, tel. 983 
l \ 9—21 (w nocy nagłe wypadki). 
-1 Apteki tylko dyżury nocne: 
dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 

, .49, Głogowska 107/109, Główna 53, 
Mickiewicza t2. Mazowiecka 12, 

i ,[kórnicka 24, Słowiańska. Staro- 
■ ;TCka 18, al. Marcinkowskiego 11 
| 3 MU dobę).

RADIO
‘ PROGRAM I: 7.15 Gra Polska 
) apela pod dyr. F. Dzierżanow- 
\iego; 7.30 Moskwa z melodią i 

: 4osenką; 8.10 Dla Was gramy i 
I Siewamy; 8.30 Poranek z przebo- 
| nmi; 9.05 Muzyka klasyczna; 9.30 
; > izz dla wszystkich: 10.05 Radio- 
। jy Teatr dla Dzieci Młodszych: 
| ^Frapcio” — słuch.; 10.25 Słynne 
I liety filmowe; 11 Musicorama; 
•,.10 Publicystyka międzynarodo- 
) ha; 12.15 Różne arie, różne głosy;

I. T Zespół „Dziewiątka”; 13.30 Kon 
|| ;j (rt jubileuszowy Ork. PR i TV 
- 'd. S. Rachonia; 14.40 „Śladami 

: 1 :Iaznego żubra” — fragm. pro- 
«!•: 15 Koncert życzeń: 16.05 „Dwaj

I j linesbergowie” — słuch.: 17.20 
i„ r — Radiowa Rewia Rozryw-
t/łwa; 18 Studio Młodych; 18.45 
Miała muzyka na smyczki; 18.53 
i-pbr*nocka; 19.15 Przv muzyce o

orcie; 20 Jazz: 20.40 Spotkanie
7 nisarzem — H. Malewską; 21 
6!>lscy artvści na estradach świa-

: 22 Kabaret poetycki T. Ku-
Ir aka; 22.25 Rewia piosenek — za 

^itwifda L. Kydryński; 23.10 Kon-
1 IM rt życzeń od Polonii zagranicz- 
it . *i dla rodzin w kraju.
(L WIADOMOŚCI: 1, 2, 3, 4, 5, 6, 

8. 9, 10. 12.05 16, 19. 23.
* PROGRAM II: 7.45 Konc. w daw 
1 'm stylu; 8.35 „U stóp Babiej 
illiry i w Dolinie Królów”; 10 

1 v jd. pt. „Współczesne interpre- 
cje muzyki klasycznej”; 10.20 

t osenki z Radiowej Listy Prze- 
10.50 „Wielkopolskie za- 

Mci’tki”; 11.10 Koncert południowy;

1 f A
strona

Inicjatywa spółdzielczości mieszkaniowej !

Jesień życia 
w nietypowych warunkach

W różnych miastach rozmaicie rozwiązuje się problemy 
mieszkaniowe ludzi starszych. W niektórych buduje się dla 
nich specjalne domy, w innych przeznacza się na ten cel tyl­
ko część mieszkań w jednym budynku.
W Poznaniu do tej pory 

powstały domy „złotej jesie­
ni” zamieszkałe wyłącznie 
przez ludzi w wieku podesz­
łym, Ostatnio Spółdzielnia 
Mieszkaniowa „Osiedle Mło­
dych”, inwestor największego 
osiedla w Poznaniu na Rata­
jach, zerwała z dotychczaso­
wą tradycją. Jest ona inicja­
torem przeznaczenia dla 
swoich członków, starszych

„Prosimy o uśmiech"
Pierwszy z cyklu koncertów o 

nazwie „Prosimy o uśmiech1’, or­
ganizowanych z okazji Między­
narodowego Dnia Dziecka przez 
poznański Pałac Kultury przy 
współudziale redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego", odbył się w 
Sanatorium Rehabilitacyjnym dla 
Dzieci w Kiekrzu.

Przed widownią, złożoną z ma­
łych pacjentów, wystąpili ich 
rówieśnicy: członkowie Dziecięce­
go Zespołu Tańca Ludowego „Ma 
ta Wielkopolska". Kilka słów o 
tym zespole. Został utworzony 2 
lata temu, częściowo spośród 
dzieci członkiń i członków zespo­
łu „Wielkopolska", do którego 
mali tancerze w przyszłości, gdy 
dorosną z pewnością „zaawan­
sują". Kieruje „Małą Wielkopol­
ską” Renata Kaszubkiewicz, a 
kieruje tak, że już obecnie wy­
stępy tych dzieci zasługują na 
duże brawa.

Nie szczędziła ich też sanato­
ryjna widownia za wykonanie 
pięknych tańców. Bardzo się po­
dobał tokże program Młodzieżo­
wej Kapeli Dudziarzy Wielkopol­
skich oraz tańce, którymi popisy­
wał się zespół dziewcząt z pała­
cowej Pracowni Gimnastyki Arty­
stycznej.

Ponadto w koncercie uczestni­
czyli również soliści z „dużego" 
zespołu „Wielkopolska", przy 
czym szczególne uznanie zdobył 
zć grę na skrzypcach Jan Miruc- 
ki.

Duże zainteresowanie mati wi­
dzowie (a były na sali również 
nie mogące samodzielnie cho­
dzić dzieci w wózkach i nawet 
przyniesione w łóżeczkach) oka­
zali instrumentom dudziarzy; ich 
historię i technikę gry wyjaśnił, 
kierujący koncertem, Jerzy Da bert. 
W sumie - koncert bardzo uda­
ny. (zk)

AW zaprasza
Stacja Obsługi Automobilklubu 

Wielkopolskiego przy ul. Oborni- 
kiej 17 w piątek 30 bm. w godzi­
nach od 15—17 bezpłatnie regulu­
je światła w samochodach marki 
Dacia. Również 30 bm. w lokalu 
AW przy ul. Mielżyńskiego 16 od­
będzie się kolejne spotkanie in­
formacyjne tym razem na temat 
wyjazdów turystycznych do Gre­
cji.

♦
Z okazji Międzynarodowego Dnia 

Dziecka działacze Automobilklubu 
Wielkopolskiego wygłoszą w Do­
mach Dzjecka w Chartowie i Bni­
nie pogadanki na temat bezpie­
czeństwa w ruchu drogowym oraz 
przeprowadzą szkolenie młodych 
rowerzystów, (na) 

12.05 „Święcone ziele” — aud. fol 
klorystyczna; 12.35 Nasze spotka­
nia ze zwierzętami „Diana”; 13 
Muzyka polskiego baroku; 13.30 
„I.ato miejskich ludzi” — aud. 
satyryczna; 14.30 Z twórczości ro­
mantyków; 15.30 Dla dzieci i mło­
dzieży: „Śliczna Tamit” — słuch.;
16.25 — Polscy mistrzowie estrady 
koncertowej; 17.30 Piosenki i me 
lodie estrady; 18.35 Felieton ak­
tualny; 18.45 Rameau; III koncert;
19 Teatr PR: „Ziarno kąkolu” — 
słuch.; 20.20 W kręgu muzyki K. 
Szymanowskiego; 21 Lutosławski: 
Kwartet smyczkowy; 21.45 Jazz 
tradycyjny z Europy; 22 Ballady 
z różnych stron świata; 22.30 Kon 
frontacje; 23 Guillaume de Ma- 
chaut — Messe Notre Damę; 23.35 
Stamitz: koncert na altówkę.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.38, 
8.39, 12.30. 18.30, 21.30, 23.30.
Program własny na UKF 

69,74 MHz: 18.30 Ogólnopolski pro­
gram stereofoniczny. »

PROGRAM III: 7.30 Powracająca 
melodyjka — „Moro”; 8 Pachel- 
berg na organach Silbermana; 8.35 
Co kto lubi; 9 „Przedział mor­
derców” — ode. 12 pow. S. Japri- 
sot; 9.10 Zielnik śpiewany A. 
Osieckiej; 9.30 Życiorysy mikrofo­
nem pisane — reportaż; 9.55 Pa- 
chelberg na organach Silbermana; 
10.25 „Obietnica” mało znana płyta 
Miriam Makeby; 10.50 „Żegnaj, 
laleczko” — ode. 3 pow. R. Chan 
dieta; 11 Ballady M. Rodowicz i 
T. Wożniaka; 11.20 Nowości Progra 
mu III; 11.45 Hanka Ordonówna 

wiekiem tylko części mieszkań 
w dużym wieżowcu, w którym 
oprócz nich mieszkać będą 
także młodsze rodziny. Dyrek­
cja spółdzielni wyszła z zało­
żenia, że wyizolowanie ludzi 
starszych od młodszego poko­
lenia może ujemnie wpływać 
na ich psychikę. Eksperymen­
talnie więc postanowiła w 11- 
kondygnacyjnym budynku, 180 
mieszkań oddać do dyspozycji 
ludzi samotnych lub starszych 
małżeństw. Równocześnie jed­
nak zadbała o stworzenie im 
jak najlepszych warunków 
mieszkalnych i socjalnych. 
Wszystkie mieszkania zajmo­
wane przez te osoby będą mia 
ły połączenie z dyżurką pie­
lęgniarską. Do ich dyspozycji 
zainstalowano 4 windy. Dla 
nich też powstanie jadłodaj­
nia, którą prowadzić będzie 
PSS „Społem”, klub oraz pla­
cówka do majsterkowania.

Dom z dwoma segmentami 
wyłączonymi dla ludzi star­
szych powstaje na Osiedlu 
Powstań Narodowych. W lipcu 
tego roku ma być przekazany 
do użytku. Dyrekcja spółdziel­
ni zapewniła, że jeżeli tylko ta 
forma opieki nad starszymi 
członkami „Osiedla Młodych” 
spełni swoje zadanie, na Ra­
tajach tworzyć się będzie wię­
cej tego rodzaju mieszkań 
„złotej jesieni”. Z dotychcza­
sowych wypowiedzi członków 
spółdzielni, którzy wkrótce 
wprowadzą się do wyodrębnio 
nych mieszkań, wynika że ta­
kie rozwiązanie ich życiowych 
problemów najbardziej im od­
powiada.

Na podobnej zasadzie w 
1976 roku oddane zostaną do 
użytku na Winogradach miesz­
kania starszym członkom Po­
znańskiej Spółdzielni Mieszka 
niowej. Do budowy takich do­
mów przygotowuje się także 
spółdzielczość mieszkaniowa 
we Wrześni i Kaliszu, (a)

Wystawa szkolna 
w Czerwonaku
Interesującą wystawę otwar­

to w Zbiorczej Szkole Gminnej 
w Czerwonaku. Zgromadzono 
tu przeróżne eksponaty obra- 
zuja.ce osiągnięcia pedagogicz­
ne w szkołach powiatu poznań 
skiego. Na wystawie znalazł 
się przeróżny sprzęt wykona­
ny przez nauczycieli i uczniów. 
Są tam pomoce nauko-we, nie­
które wykonane z zadziwiają­
cą precyzją oraz urządzenia 
sportowe. Wiele miejsca zaj­
mują eksponaty obrazujące 
osiągnięcia drużyn harcerskich, 
zwłaszcza jeżeli chodzi o włas­
ną produkcję sprzętu biwako­
wego. W szkole w Czerwona­
ku znalazły się również dyplo­
my i puchary zdobyte przez 
uczniów i nauczycieli, sztanda 
ry szkolne i harcerskie a tak­
że kroniki szkolne.

Fotografie, listy, wycinki z 
gazet obrazują zacieśniającą 
się coraz bardziej współpracę 
Zbiorczej Szkoły Gminnej w 
Czerwonaku ze szkołą podsta­
wową w Drebkau (NRD). (s)

i jej piosenki; 12 „Folklor na eks 
port”; 12.20 T. Szukalski — sa.k- 
sofonista poszukiwany; 12.45 Walc 
w stylu funky gra Larry Coryell; 
13 Piwnica pod Baranami; 13.35 
Kujawiak w stylr funky; 14.05 
Muzyka pasterska w Gorcach; 
14.30 W stylu baroku gra zespół 
Joshua Rifkina; 14.45 Za kierowni 
cą; 15.10 Piosenki z listów; 15.40 
Gawęda B. Wachowicz; 15.50 Roz 
szyfrowujemy piosenki; 16.15 „Du­
ma i ozdoba miasta K”; 1G.45 Diz- 
zy Gillespie zaprasza na koncert; 
17.05 „Przedział morderców” — 
ode. 13 pow. S. Japrisot; 17.15 Na 
stroje, zwierzenia, rytmy; 18.10 
Mini-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 18.45 W parys 
kich kabaretach; 19.15 Książka ty­
godnia; 19.35 „Impresje” zespołu 
Jazz Carriers; 19.45 Wenecja — 
miasto przyszłości; 20.10 Spotkanie 
na szczycie — Carlos Santana i 
Stanley Ciarkę; 20.35 Gulgutiera — 
słuch. J. Szajny; 21 Reminiscencje 
muzyczne — aud. J. Webera; 21.50 
Opera tygodnia; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — David Bo- 
wie; 22.15 Pow. wyd. dźw.: „Noce 
i dnie” M. Dąbrowskiej; 22.45 Ro­
manse po polsku; 23.05 Laborato­
rium — mag. A. Kormana; 23.50 
Na dobranoc śpiewa Ewa Demar­
czyk. _____________ . /

f TElEWIZlft 1

PROGRAM 1: 6.30 — TTR —
Język polski, 1. 31 — Alojzy Sro­
ga: „Na swojej ziemi”; 7 — TTR

Wobec historycznych wąt­
pliwości, ile lat liczą so­
bie zakłady obecnej poz 

nańskiej „Lechi” — pięćdzie­
siąt, czy może osiemdziesiąt (ta 
ki jest np. wiek najstarszego od 
działu na Starołęce) — zało­
ga postanowiła przyjąć • „śred 
nią”, czyli poł wieku istnienia 
swego największego zakładu, 
mieszczącego się przy ul. Chle 
bowej. Uchwałą Samorządu 
Robotniczego wyznaczono też 
datę — 2 czerwca br. — jako 
termin skromnych obchodów 
jubileuszowych i koncertów 
dla załogi.

O „Lechię” mogą się spierać 
jedynie historycy. Bezsporna 
natomiast jest jej rola na ryn 
ku krajowym i zagranicznym:

Nad listami czytelników

Z dzieckiem 
do autobusu

Po pracy odebrałam dziecko 
z przedszkola i ustawiłam się 
na przystanku ■ autobusowym 
przy ul. Szpitalnej, by wrócić 
do domu, czyli na Osiedle 
Smochowice. Po 15 minutach 
oczekiwania podjechał wresz­
cie autobus nr 61 bis, ale nie 
było co marzyć o dostaniu się 
do niego z dzieckiem. Gdy po 
dalszych 20 minutach zjawił 
się następńy autobus na przy 
stanku dla wysiadających, a 
na naszym tłum jeszcze bar­
dziej zgęstniał, podeszłam do 
kierowcy z prośbą, aby ze 
względu na dziecko zezwolił 
mi wsiąść przed podjecha­
niem na przystanek początko­
wy. Kategorycznie zabronił, 
nie szczędząc przy tym niecen 
zuralnych słów. W tym cza­
sie do wnętrza autobusu wsią 
dło kilku pasażerów, podob­
nie jak ja, z małymi dziećmi. 
Wówczas kierowca wysiadł, oś 
wiadczając, że on ma czas i 
nie pojedzie, dopóki te osoby 
nie wyjdą.

Nie pomogła prośba u dys­
pozytora o interwencję. Zosta 
liśmy pouczeni o obowiązkach 
pasażerów, jak też o tym, że 
możemy jeździć taksówkami. 
Jedna z pasażerek z dwójką 
dzieci (w tym z malutkim na 
ręce) została tak zwymyślana 
przez kierowcę, że z płaczem 
wychodziła z autobusu. Wszy 
stko to opóźniło jego odjazd 
o pół godziny!

Na streszczony tu list Bole­
sławy S. zastępca dyrektora 
MPK K. Sobkowiak poinfor­
mował redakcję, że kierowca 
(nr służbowy 5908) za spowo­
dowanie opisanego zdarzenia 
został ukarany upomnieniem, 
które dołączono do jego akt 
osobowych. Dyrekcja zawiado 
miła też nas, że wprowadzi 
dla autobusów nr 61 i 61 bis 
nowy rozkład jazdy, który po 
prawi sytuację w komunika­
cji no +rasie Ogrody — Krzy­
że wniki.

Niezależnie od tego, konie­
czne — naszym zdaniem — 
byłoby przypomnienie kierów 
com o obowiązku respektowa 
nia uprawnień, jakie mają o- 
sobv z małymi dziećmi oraz 
kobiety ciężarne i inwalidzi, 

(zk)

— Matematyka. 1. 47: „Rzuty rów 
noległe wielokątów”; 9.15 —
„Chłopcy z Placu Broni” — film 
fab. prod. węg. — ekranizacja po 
wieści Ferenca Molnara (kolor); 
11 — Finał Międzynarodowego Tur 
nieju Bokserskiego o Puchar „Gry 
fa Pomorskiego”; 13.50 — Z serii: 
Disneyland — film pt. „Guffi spor 
łowcem” — prod. USA; 14.35 — 
Panorama 30-lecia — „Poznań War 
szawie” — teleturniej; 15.35 — Pio 
senka dla Ciebie^; 16.25 — Wielka 
Gra — teleturniej; 17.15 — „Z cze­
go śmieje się Zachód” (kolor); 17.40 
— „Dygnitarz na tratwie” — film 
fab. prod. ZSRR (komedia, kolor); 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko­
lor); 20.25 Z serii: „Columbo” 
— film prod. USA pt. „Trujące 
piękno” (kolor); 21.35 — „Sopot 
74” — film rozrywkowy: 22.05 — 
Informacyjny Magazyn Sportowy.

PROGRAM II: 16.20 — „Bliźnia­
cy” _ film fab. prod. RFN; 17.45 
— Dla młodych widzów — Studio 
Odkrywców; 18.30 — Studio prze­
bojów — program TV NRD; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kolor); 
20.20 — „Ludzie z pierwszych
stron gazet” — program public.; 
20.50 — „Loża” — aktualności tea 
tralne; 21.35 — Klub Filmowy: 
„Car i generał” — film fab. pro^. 
bułg.. Reż. — Wyło Radew; 3^.59 
— Ję?yk francuski, 1. 42, ez. II — 
Kurs II stopnia.

3,4 miliarda złotych — war­
tość dostaw dla handlu, wew­
nętrznego, 27 min zł dew. — 
dla zagranicznego i sława pro 
ducenta, który stosuje wyso­
ką i od lat niezmienną jakość 
swych wyrobów, czym wygry 
wa także w międzynarodowej 
konkurencji, oto atuty dłu­
goletniej pracy dwu i półty- 
sięcznej załogi. „Lechia” zaj­
muje pierwsze miejsce w re­
sorcie liczbą asortymentu i 
wielkością produkcji oznaczo­
nej znakiem jakości (26 wyro 
bów), jest największym przed 
siębiorstwem w zjednoczeniu 
„Pollena” któremu zapewnia 
jedną czwartą jego całej pro­
dukcji.

Są to najbardziej upow­
szechnione wyroby z dziedziny 
kosmetyków i środków tzw. 
chemii gospodarstwa domowe­
go: pasta do zębów mydła, 
proszki do prania, to podsta­
wowy asortyment, wzbogaco­
ny wyrobami perfumeryjny­
mi i kosmetykami. W „Lechii” 
podkreśla się, że jest prawie 
wyłącznym dostawcą krajo­
wym pasty do zębów; z pro­
dukcją 90 mki tub rocznie i 
zużyciem średnio trzech tub 
na... gębę, wprowadza nas ona 
na listę krajów o ponoć kul­
turalnym i europejskim pozio 
mie upowszechnienia zwycza­
ju mycia zębów. W produkcji 
kremów przysłowiowa dla za 
logi jest już jakość kremu 
„Nivea”; jego receptura jest 
niezmienna od 30 lat i w tym 
czasie cieszy się nieustannym 
powodzeniem w kraju i za gra 
nicą (jako krem „Ravina”).

Ta stabilność dotyczy jako­
ści, lecz nie asortymentu, któ­
ry powiększa się co roku o 
nowe, udane wyroby. Nowości 
dają „Lechii” średnio jedną 
piątą jej całej produkcji, co 
oznacza, że co pięć lat zmie 
nia się niemal* całkowicie ro­
dzaj wyrobów. Dowodów na 
to dostarczają same półki 
sklepowe: w roku ubiegłym 
trafiło na nie około 30 no­
wych produktów „LechLi”, w 
roku bieżącym będzie ich 40. 
Tak wylansowano np. poznań 
ski zestaw, męskich kosmety­
ków „Consul”; tak wprowa­
dza się obecnie dziecięcy ze­
staw „Bambino”, dezodoranty, 
zestaw młodzieżowych kre­
dek do warg; kremy — oliw­
kowy, aloesowy, półtłuste bio 
logicznie czynne, specjalistycz 
nego Zastosowania; odświeża-

SAFO w Poznaniu
Komputer zastępuje 

inkasenta
Już od stycznia tego roku 

odbiorcy energii elektrycznej 
i gazu na Wildzie i Nowym 
Mieście objęci zostali Syste­
mem Automatycznego Fakturo 
wania Odbiorców (SAFO). Po 
lega to na wyeliminowaniu z 
czynności inkasenta, odczytu­
jącego co jakiś czas domowe 
liczniki prądu i gazu, oblicza­
nia i wypisywania rachunku 
za zużytą energię. Jego rola 
ogranicza się — w rejonach 
kontrolowanych przez SAFO 
— do odczytania stanu liczni­
ka i dostarczenia rachunku 
wystawionego za poprzednią 
wizytę (przed miesiącem lub 
dwoma).

Po zapisaniu stanu liczni­
ków energii, inkasenci Zakła­
du Energetycznego Poznań 
Miasto przekazują zebrane da 
ne komputerowi, który oblicza 
należność i wystawia poszczę 
gólnym odbiorcom rachunki. 
Rachunki te docierają do od­
biorców energii podczas nas­
tępnej wizyty inkasenta. Moż 
na pieniądze płacić osobiście 
pracownikowi elektrowni albo 
przy pomocy przekazu poczto­
wego na konto Zakładu Ener­
getycznego.

Dotychczas SAFO stosowa­
ne tylko w niektórych rejo­
nach Wildy, i Nowego Miasta. 
Z każdym jednak miesiącem 
zwiększa się zasięg tego sys­
temu. O momencie wejścia w 
zasięg SAFO powiadamiani są 
odbiorcy gazu i elektryczności 
przy pomocy ulotek, wręcza­
nych przez inkasentów. W u- 
lotce zawarte są wszystkie is­
totne informacje dotyczące 
zmian sposobu regulowania'4na 
leżności za energię, (tt) 

cze powietrza w aerozolu 
3-zapachowa seria „Mistrat7 
dwa rodzaje mydeł luksu!’ 
wych o trwałym zapachu- o 
szek do prania bielizny’!10 
mowlęcej bez stosowani 
drażniących skórę, deterg!? 
tów.

„Lechia” specjalizuje się 
popularnej, taniej kosmetyj 
toteż jej wyroby zaliczane sa 
do najtańszych w Europę 
Ale cena nie może doprowa 
dzać do asortymentowej 
ubóstwa, wprowadza więc no 
we wyroby, 'niejedne oparte 
na licencyjnej recepturze i 
dostawach surowcowych, któ 
re robią furorę w kraju, ja^ 
np. nowe luksusowe bydło 
„Lilac”.

Produkcyjna rzetelność Wo. 
bec receptury i rynku bierze 
początek nie tylko z tradycji 
zakładu, która tworzy jedna z 
koncepcji kierowania „Le. 
chią”, ale również z sumień- 
noś ci ogółu załogi. W trzech 
czwartych stanowią ją kobie. 
ty, które mają nawyk poznań 
skiej dobrej roboty. Toteż 
ubiegłoroczny przyrost pr0. 
dukcji został tu osiągnięty w 
74 procentach wzrostem wy. 
dajności pracy; w roku bie- 
żącym produkcja zwiększy si? 
o dalsze 12 procent, przy nie 
zmienionym poziomie zatrud­
nienia.

Ta załoga szykuje się teraz 
do swego święta, samorzutnie 
,^lancując” na wysoki połysk 
każdy oddział zakładu. Stara 
nia — tym razem o samą za­
łogę — czyni z kolei kierow­
nictwo „Lechii”, uruchamiając 
teraz i modernizując nowe sto 
lówki, poszerzając bazę soc­
jalno-bytową. Chodzi zwłasz­
cza o poprawę warunków wy 
poczynku urlopowego i sobot­
nio-niedzielnego, co jest szcze 
golnie ważne dla tej kobie­
cej załogi. Toteż wiele starań 
poświęcono tu również opie­
ce nad dziećmi pracowników.

(zs)

• Nie możemy doczekać się 
pralni i strychu do suszenia bie­
lizny, mimo że pomieszczenie jest. 
Pierzemy i suszymy do tej pory 
w mieszkaniach. Druea sprawa to 
brudna i nie malowana od 25 lat 
klatka schodowa. Brak na niej 
również oświetlenia od godz. 21.30. 
O tej porze dozorca wyłączą 
światło — nisza lokatorzy z do­
mu przv ul. Jugosłowiańskiej 2.
• Teresa Z. kupiła 13 bm. w 

sklepie PSS nr 444 przy ul. Moł­
dawskiej konserwę miesno-wa- 
rzywna „Pieczeń rzvmska”. wy­
produkowaną przez Wielkopolskie 
Zakłady Przemysłu Owocowo-W?- 
rzvwniczego ..Pudliszki”. w k‘óręi 
jako „ostrą przyprawę’’ znalazła 
kilkucentymetrowy drut.
• Klienci sklepu Spółdzielni In­

walidów „Równość” ze słodyczami 
pizy ul. Kościelnej pytają, czy nie 
dałoby się placówki tej otworzyć 
chociażby na 4 godziny w niedzie­
lę. Znajduje się ona bowiem na 
trasie spacerowej do Parku Sołec­
kiego. Klientów zatem nie zabrak­
nie.

• Odwiedziłem w ostatnich 
dniach aż cztery sklepy rybne, w 
których chciałem kupić śledzie. 
Wszędzie słyszałem odpowiedz... 
nie ma — pisze Teofil S.

• Od kilku tygodni MPO ni® 
wywozi śmieci z posesji przy uu 
Śląskiej 11. Interwencje w dyrek­
cji nie pomagają. W tej sarrw 
sprawie piszą do nas mieszkano 
z- ul. Szamarzewskiego 28, 
pod ich okna wysypują ®mie. 
(tam usytuowano śmietniki), 
mieszkańcy z domu przy ul. 
kowskiego 29. Wysypisko rośnie — 
MPO śmieci nie zabiera.

• Bezskutecznie poszukuję 
czteroletniego dziecka K0*811 |Rze 
i rajtuz bawełnianych — P 
Florian

ulicami

lan S. . —
Na ul. Dzierżyńskiego, rniea^

Kościuszki i March ' 
jest skwerek z ławk•skiego. jest SKwerea. 

Wiosną nawet teren ten prz- . 
pano. Zapomniano jednakże do® 
trawę i upiększyć kwiatami.

• Na ul. Wojska p°ls^°wv 
mieści się sklep samoobsług ■ 
— spożywczy. Na jego zapiec 
— podwórzu zrobiono wysyp 
śmieci. Jakoś nikt tego nie p 
rządkuje. Lokatorzy nie mogą

A Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Gastronomicznego 
formuje, że reklama.
na budynku sklepu ob.u^14 kie- 
jest własnością sklepu i Je®k]anię 
rownictwo powinno starą re 
usunąć- j oocztowo-A Obwodowy Urząd P°<^oWa. 
Telekomunikacyjny prt,kazały’ 
dził dochodzenia, które wy st 
ze rejon ulicy Grzybów ) ie]a 
obsługiwany przez ,dorer ^yłkt 
codziennie i wszystkie Pr 
nadchodzące do ufzędu, są 
nadejścia doręczane.G L O Ś - 29 V 1975


